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Obrady posłów i senatorów
nad uimorzeniem ko:a parlam entarnego QZN.

i
MAS!

WARSZAWA, 29. 11. Dziś przez 
cały dzień obradowała w sali resursy 
obywatelskiej w Warszawie grupa po 
słów i senatorów, którzy zgłosili akces 
do Obozu Zjednoczenia Narodowego. 
Obrady, którym przewodniczył szef O 
bozu Zjednoczenia Narodowego płk. 
Adam Koc. przeciągnęły się do go­
dzin wieczornych. Na zebranie przy­
było 186 posłów i senatorów, a 17 za 
proszonych nadesłało depesze z uspra­
wiedliwieniem swego nieprzybycia. Po 
krótkim zagajeniu obrad przez płk. 
Adama Koca referent poseł adwokat 
Szczepański przedstawił zebranym re 
gulamin koła parlamentarnego Obozu 
Zjednoczenia Narodowego. Regulamin 
ten opiera się m. in. na obowiązku so 
iidarności członków w czterech w aż­
nych zagadnieniach, a mianowicie w 
stosunkach z Rządem, z władzami sej 
mowymi i senackimi, w głosowaniu 
nad budżetem i w głosowaniu nad usta 
wami nakładającymi nowe ciężary fi 
nansowe.

Po referacie posła Szczepańskiego 
płk. Adam Koc zabrał ponownie głos, 
udzielając szeregu wyjaśnień dodatko 
wyeh, po czym zaproponował przej­
ście do dyskusji szczegółowej.

W tym miejscu wicemarszałek 
Schtitzel zgłosił wniosek, aby prze pro 
wadzić najpierw dyskusję ogólną na 
temat zasady utw orzenia koła parła 
inentarnego OZN. na podstawie orga­
nizacyjnych, przedstawionych w refe 
racie. W głosowaniu wniosek w ice­
marszałka Sehatzła przyjęto większo­
ścią głosów i przystąpiono wobec tego 
do dyskusji ogólnej. Znaczna więk­
szość mówców, która w dyskusji żabie 
rała głos, wypowiedziała się za utwo­
rzeniem koła parlamentarnego, prze­
ciwko zaś wypowiedzieli sic jedynie 
wicemarszałek Sehatzel i Podoski o- 
raz posłowie Brzęk-Gsińsńki i Karś- 
Karśnicki. Koło godz. 15 dyskusja o 
gólna została wyczerpana, po czyni po 
dwugodzinnej przerwie obiadowej o 
godz. 1? przystąpiono do dyskusji 
szczegółowej nad regulaminem koła

Specjalne! kom isja
wyjechała  d o  Sofii

"U ARSZA W A, 29. 11. Zwioki o- 
fiar katastrofy  samolotowej aż do na 
dej.-cia władz sądowych bułgarskich, 
pozostawiono na razie w tym stanie 
*v jakim je znaleziono. Zebraniem  
zwłok zajmą się specjalne władze są­
dowe bułgarskie, natomiast samolot 
będzie nietknięty do czasu przybycia 
Aomisji technicznej z kolski.

Z ramienia Polski wczoraj wyru­
szyli pociągiem do Czerniowiee a stam 
tad specjalnym samolotem pi zez Bu 
ka reszt do Sofii, lnz. Małecki i inż. 
b i hp  jako przedstawiciele z minister: 
siwa komunikacji. W charakterze ęk- 
Apci'ta z ramienia kolskich Linii Lot­
niczych ,-Lot“ udaje się tam pilot Plon 
szyński.

Komisja będzie miała bardzo tru i 
dny dostęp do miejsca wypadku, to 
tez już teraz specjalne oddziały toru­
ją drogę wśr.yJ śniegu umożliwiającą 
dotarcie do miejsca katastrofy.

(Obszerny opis odnalezienia trag i­
cznych szczątków polskiego samolotu 
Podajemy na sfr. 2-ej).

parlamentarnego ZN.
Z przebiegu dyskusji ogólnej wy­

nika, że znaczna bardzo więk-

I szośe uczestników- wypowiada się za 
utworzeniem kola parlamentarnego O 
bozu Zjednoczenia Narodowego.

Trzy punkty na porządku dziennym
obrad pierwszego posiedzenia Sejmu

.WARSZAWA, 29. 11. Porządek o 
brad pierwszego posiedzenia Sejmu 
wr obecnej sesji, które odbędzie się 
dnia 1 grudnia, zawiera 3 punkty, mia 
nowieie wybór komisyj sejmowych, 
pierwsze czytanie projektu ustawy 
skarbowe j wraz z preliminarzem na 
r. 1938—39 i wreszcie pierwsze czyta 
nie 31 projektów rządowych rozma­
itych ustaw, między innymi projektu 
ustawy o ustanowieniu medalu za dh. 
goletnią służbę państwową z tym, że 
po 10 latach urzędnikowi o nieńagan- • 
nej służbie przysługiwałby medal lirą 
zowy, po 20 latach srebrny i-po 30 
złoty.

u-Poza tym jest kilka projektów 
stow dotyczących kredytów dodatko
wyeh na rok 38 ni. in. o kredy­
cie w kwocie 4.015.660 zk w związku 
z pobytem w Polsce króla K arola ru 
muńskiego.

W płynął' pozatem projekt noweli 
do ustawy o opodatkowaniu piw-i. ma 
jąey na <Vu obniżenie tego podatku 
celem zwiększenia konsumeji piwa. 
Dalej wymienić należy projekt usta 
wy o budowie normalno - torowej ko 
lei Wieliszów — Nasielsk i normalna 
torowej kolei Szczakowa — Bukowno 
wreszcie szęreg projektów ustaw o rą 

ącji układów międzynarodowych.

JWPanu Dr. KosibowLzowi, dy 
rektorowi Szpitala Powszechne­
go w Będzinie za troskliwość i po 
moc w czasie choroby. .1WP. Dr. 
Paszycowi za szczęśliwe przepro 
wadzenie operacji oraz pozosta­
łym lekarzom Szpitala Powszeeb 
nego w Będzinie i Siostrom skla 
damy tą drogą serdeczne ’‘Bóg 
Zapłać’4

EDMUND I  N A T A L I A
P F E F F E R O W IE .

100 milj .  fa n tó w  k r e d y t u
d la  Chin

TOKIO, 29. 11. Dziennik „Tokio 
Niszi-Niszi“ donosi z Paryża, że mię 
dzy przedstawicielami Chin a repre­
zentantami Stanów’ Zjednoczonych, 
I1 raneji, Anglii- Beigii i Rosji sowi-ee 
kiej prowadzone są tajne peitraktn- 
cje w sprawie przyznania Chinom kie 
dylu w wysokości 100 milionów fun­
tów. szterlingów, celem umożliwienia 
jm prowadzenia daiszej -wojny obron­
nej.

Blokada wyórzeży Hiszpanii rządowej za a sćrzn  a
Zarządzenie władz powstańczych

PARYŻ. 23.11. Z Salamanki dono— | republikańskiej, 
szą, że władze powstańcze postanowiły | Dowództwo powstańczej marynar 
wzmocnić blokadę wybrzeża Hiszpanii I ki wojennej zwróciło się di> między mi

Prez, Starzyński contra Studnicki
Wznowienie procesu warszawskiego

WARSZAWA, 29. 11. Przerwany 
przed kilku dniami proces publicysty 
Studnickiego o zniesławienie prezy 
denta W arszawy Starzyńskiego został 
dził w sądzie okręgowym wznowiony.

Obrona złożyła podanie o powoła 
nie po raz drugi tych świadków, któ 
rzy do sądu nie stawili się i ponadto o 
przesłuchanie urzędników skarbowych 
Sidora i Zwoleńskiego.

Sąd wnioski obrony częściowo u 
względni! i zdecydował powołać na 
dzisiejszy termin w charakterze świa 
dka b. prokurenta kartelu  drożdżowe 
go Ringla-Dudlera. który był w toku 
procesu Ołpińskiego aresztoArany pod 
zarzutem złożenia fałszywych zeznań, 
dalej Frydmanu, Sidora i Zwoleńskic 
go, a Avreszeie Garscha.

Wobec tego. że część Ś A v iad k Ó A V  bę 
dzie dopuszczona przewód sąd iwy 
dziś się nie skończy.

Przede wszystkim będzie rozpatrz® 
na stara historia kartelu drożdżowego

Są to spraw y znane już z toku pro 
ce.su Ołpińskiego i pierwszej części o 
becnemi procesu Starzyński contra 
Studni ki.

W końcu SAA’ego Avniosku ad w. Szu 
rnański wnosi o wezwanie w charakte 

>•-. Obirierda Siemaszki.
Rozmowa z p. Siemaszko j f  w lórzo 

na p. Starzyńskiemu, stała się powo 
dem procesu, wytoczonego przez p. 
Starzyńskiego adwokatowi Szumań­
skiemu.

przeciAvko przesłuchaniu adw. Kiers 
noAwskiego z Wilna.

Sąd udał się na naradę celem po­
w z ię c ia  decyzji av spraAvie przedsta 
wionych Avnioskow.

rodowej żeglugi handlowej z ostrzeże 
niem przed zawijaniem do portów re 
publikańskich statków handlowych.

W ostrzeżeniu tym władze pow­
stańcze podkreślają, że zostały zutuszo 
ne zaostrzyć b lo k a d ę  portÓAA7 republi 
kańskich łącznie z portami wyspy Mi 
norki. Avskutek czego zakazana zosta 
je z tymi portami wszelka komunika­
cja. Równocześnie zniesione zostają 
strefy av portach W alencji i Bareelouy

Wszystkie znajdujące się tam okrę 
ty liędą atakowane przez powstańcze 
siły zbrojne, począwszy od da!y oputili 
kowane tego ostrzeżenia.

Chaufemps i Deibos konferują
z ministrami angielskimi

LONDYN,  29. 11. Prem ier Chau- 
temps i m inister spray’ zagranicznych 
Deibos przybyli o godz. 11 -wraz z in ­
nymi członkami delegacji francuskiej 
na DoAvingstreet 10, gdzie nastąpiło 
pierwsze spotkanie z premierem Cham 
herlainem i ministrem spraAv zagra­
nicznych Edenem.

Konferencja odbyła się av gabine­
cie lorda Edena- Poza nim zc strony 
angielskiej brali udział premier Cham 
b er la in i lord Halifax.

•3SB

O godz. 11 odbyło się śniadanie 
wydane na cześć gości francuskich 
przez premiera brytyjskiego.

Na konferencji lord H alifax zło­
żył sprawozdanie z podróży do Nie­
miec, po czym omaAviano zamierzone 
wizyty min. Delbosa, m. m. i w War­
szawie oraz sytuację na Dalekim 
Wschodzie, uważając ją za bardzo po­
ważną. Obszernie również omawiano 
zagadn iert i a koloni a I ne.

Ks. Bernard ciężko ranny
w katastrofie samochodowej

AM STERDAM , 29, 11. Książę Ber­
nard uległ poważnemu wypadkowi sa 
moc i lodowemu w Diemen w pobliżu 
Amsterdamu. Stan księcia, który do­
znał silnego ogólnego wstrząsu nie bu­
dzi jednak obaw.

Adw. Skarżyński, pełnom ocnik Sta W ydany Avieezorem komunikat ofi- 
rzyńskiego oś\ATiadcza, że n ie  ma nic cjalny donosi- że dotychczas nie moż­

na było jeszcze pizeAvaeic księcia Ber 
riarda ze szpitala w Amsterdamie do 
pałacu Soestdyk, gclyz nie pozwala 
na to stan jego zdroAA’ia.

Rana na twarzy księcia została ze­
szyta. W ciągu dnia stan zdrowia ran 
nego poprawił się lekko tak, że jego 
stan można uważać za zadoA\ra łający.
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Stójcie, tam coś jest

Bohaterskie poszukiwania „Douglasa”
Dramatyczna wspinaczka na szczyty Pirymu

Specjalny korespondent jednego z 
pism ’warszawskich opisuje bohater 
stwo grupy górskiej, którą dowodził 
podporucznik Totew, poszukujący 
polskiego Douglasa.

Grupa ta odznaczała się szczególną 
ofiarnością i męstwem w poszukiwa 
niach.

Niestety, na skutek tego topniała 
bardzo szybko, bowiem nie wszjscy 
mogli znieść niesłychane wprost trudy 
wspinaczek w mróz, w czasie śniegu, 
mgły i dmącej wichury. Grupa w cią 
gu czwartku i piątku wykonała cały 
szereg niezmiernie trudnych wspina 
czek zdobyła niedostępne szczyty, zha 
dała głębiny przepaści. Bez wyniku!... 
W piątek ppor. Totew dokonał wraz 
z swoimi ludźmi olbrzymiego wyczy­
nu. przem ierzając szczyt Je l Tepe o 
wysokości 2680 m. (najwyższy w gó­
rach Pirym u, wyższy od najwyższego 
w Tatrach Gerlacha •— 2663 m.).

— W sobotę rano znów wyruszyły 
trzy grupy kapitana Tinczewskiego, 
ale w zmniejszonym składzie. W  gru 
pie, która wyszła ze schroniska Dopi­
na  Łąka znajdowało się i aż trzech i u 
dzi: policjant Benjamin Minew, oraz 
dwaj górale — ochotnicy Stojko Sta 
janow i Koco Krestow.

Byli przemęczeni i przemarznięci, 
jednak bez chwili wahania poszli za 
swoim dowódcą, który ożywiony nic 
styehanym zapałem postanowił sforso 
wae drugi co do wysokości szczyt Di 
rymu — Mozgo wirki Bair.

— Rozpoczęła się dramatyczna 
wspinaczka. Pogoda była ładna, doza 
ezał tylko mróz i wielka ślizgawica.

W dolinie rzeki Begawicy trzeba 
było sforsować koryto nieza ma rzniętej 
rzeki. Lodowata woda sięgała głęboko 
ści od jednego do półtora metra. Po 
tem przyszły strome skały, pokryte 
głębokim śniegiem. Di'Oga była nie 
zwykle trudna i niebezpieczna, tyto 
bardziej, że ekspedycja nie była nale­
życie wyekwipowana, uczestnicy jej 
nie posiadali naw et rękawiczek.

Pies K  restewa nie mógł wy trzy 
ljiae zimna i trzeba go było rozcierać 
śniegiem.

W pewnym momencie Krestew za 
trzymał wszystkich okrzykiem:

— stójcie, tam  coś jest.
W dali pod powłoką śniegu czernił 

się jakiś kształt. Górale stw ierdzili od 
razu. że w tym miejscu nigdy pedob 
ny głaz nie leżał. Ruszono w jego kie 
runku. Te kilkaset metrów było naj 
trudniejsze do przebycia. W arstw a 
śniegu gruba na blisko dwa m etry u 
trudniała każdy krok.

Ostatnie 200 m. trzeba się było voł 
gać..

Wszyscy trzej byli u kresu sił, je 
dnakże odkrycie pod śniegiem kształ­
tów. przypominających skrzydło sa 
niolotu, dodało im nowego bodźca.

Gdy wreszcie po bohaterskich wy 
•sitkach dotarli do tajemniczego kształ 
tu. stwierdzili, iż jest to skrzydło sa 
molotu. Leżało w odległości 50 kroków 
od korpusu samolotu. Kadłub właści 
wie nie istniał, lecz tylko jego szeząt 
ki oraz motor.

W pobliżu szczątków kadłuba leża 
ły zwłoki ofiar katastrofy, strasznie 
zniekształcone.

W jednym miejscu widać było pół 
kadłuba ludzkiego, tam rękę dalej no 
gę oderwaną od ciała.

Bohaterscy ratownicy, stwierdziw 
szy. że nikt z pasażerów nie żyje, od 
kryli głowy i salwą 30 strzałów uczcili 
ofiary katastrofy.

Na froncie politycznym
AKADEMIA CHŁOPSKA W  STOLICY 

ODWOŁANA.
Wskutek bardzo złych warunków 

■iiosferycznyeh, które uniem ożliw iłyby  
przybycie do W arszawy chłopom z oko 
lic pod warszawskich, zapowiedziana aka 
liemia w dniu 28 bm.. na której miał 
przemawiać presAis Strun, Ludowego, 
M. Rataj, została odwołana.

PARTIA KONSERWATYSTÓW
Grupa konserwy pod wodzą Janusza 

Radziwiłła, wchodząca dotąd w skład Zw. 
Zachowawców a współdziałająca w swoim 
czasie z BBWR. zamierza podobno zorga 
wizować sic w stronnictwo polityczne.

ŻYWA NIEDZIELA POLITYCZNA.
Niedziela 28 listopada zakończyła tak 

Obfity sezon polityesmy listopada w stoli 
ey w niesłabnącym natężeniu. Jtospoczeiy
się dwudniowe obrady 8 Krajowego Zjaz 
du Związku Robotników- Przemyślą Meta 
Iowego w l’c!s;e( Związki Klasowe). U- 
końezyły dwudniowe obrady Zw. Zaw. 
Nauczycieli Szkół Zawodowych. Odbyły 
się obrady Rady Naczelnej Cenfr. Zw. 
Modej Wsi ,;Siew“. Akademię listopaćo 
wą urządziły wspólnie Strzelec, Harcer 
stwo, Siew i OMP. w sali Teatru Letnie 
go. Publiczny wiec zwołał O NR. do gina 
ehu Cyrku, na którym przemawiał B.

Piasecki. Ludowcy urządzili nabożeń 
siwo w kośeiele Św. Krzyża. Obradował 
również zjazd Związku seniorów' OMN. i 
ZPMD. Stronnictwo Pracy organizowało
(twa zebrania organizacyjne.

Nieludzki oiczym
ZAMORDOWAŁ 10 LETN IĄ  PASIF.R 

BI CE.
Przed sądem krakow skim  staną ł stolarz 

ze wsi Rozów A lbin Kutek, który niełudz 
ko znęcał się nad sw ą 10-lefnią pasierbicą 
A leksandrą P letn ia.

N iejA czytahiy ojczym wypędzał dziew 
•szynkę boso na mróz, wlewał jej pokost 
do ust, bil m łotkiem  po głowie.

W reszcie pewnego dnia zamordował 
dziecko uderzeniem  cegły w głowę.

Awiadkiem zbrodni była 4 le tn ia  córka 
K ulka. M iała ona zeznawać w Sądzie ja  
ko świadek, jednak oświadczyła, że zezna 
w ić  nie chce.

Obrona oskarżonego wyotąpiła z w ir  o • 
kiom o zbadanie stanu  umysłowego zbroił; 
m arża.

Czy jesteś członkiem
l . o p. p;

—- Na przestrzeń! do 400 metrów 
znaleziono pod śniegiem szczątki ludzi 
; >;'h -nv, rozrzucone prawdopodob­
nie siłą eksplozji po wybuchu b e n z y y  
w zbiornikach. Odnaleziono strzęp ka 
mizelki ze złotymi guzikami, w kiesza 
ni legitym acja pilota Dmoszyńskiego. 
Dalej osmal ,ie pudełko papierosów, 
kupka listów, opalona flaga „Lotu!‘, 
kawałki odzieży. Oderwane skrzydło 
samolotu leżało opodal skałv o 50 
kroków.

Po lewej stronie kadłuba w odległo 
ści kilkunastu kroków leżały zwłoki.

Stwierdzono dzięki znalezionemu 
paszportowi, że są to zwłoki pilota 
Dmoszyńskiego.

Do samego kadłuba i szczątków ka 
biny nie udało się ratownikom przedo 
stać, kadłub bowiem leży na niedosięp 
nej skale. Dzieli go od miejsca gdzie 
łeż_y skrzydło, uiemal nienaruszone, 
5-metrowa przepaść.

Ponieważ ppor. Totew zabronił za 
bierae cokolwiek z miejsca katastrofy 
Minew, Krestew i Stojonaw zabrali je 
dynie flagę ,,Lotu”, część papierów 
znalezionych koło skrzydła oraz nadpa 
loną paczkę papierosów, gdyż ich pa 
pierosy już się wyczerpały.

Rozpoczęła się sześciogodzinna na 
jeżona ogromnymi trudnościami, dro­
ga trzech śmiertelnie znużonych ludzi 
do schroniska Pepina Łąka.

Niedaleko schroniska znaleźli wieś 
niaków z innej edspedycji, którzy f d 
prowadzili ich do schroniska. T utaj o 
kazało się, że Minew i Krestew mają 
odmrożone pałce. Jedynie Ktoianow 
trzymał się dobrze. On też natych­
miast po krótkim odpoczynku ruszył 
do miasteczka Św. Wracz, aby za tele 
fonować do Sofii o tym, co znaleźli. 
Dotarł do Św. Wracza o godz. 8.30 
wieczorem.

Minew i Krestew również zeszli do 
Św. Wracza. Przed miastem spotkali 
kpt. Tinczewskiego i ppor. Totewa, 
którzy już ze świeżymi ludźmi kierc 
wali się do schroniska, aby stamtąd 
wyruszyć na miejsce katastrofy, doku 
nać tam zdjęć i przygotować pracę 

lrom isii.

l i
C. P H I L L I P S  O P P K N H e i M
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M artin Hews przyjął node w sw o­
im gabinecie.

— Niech pan siada. — oświadczył 
mi lakonicznie.

Po czym nie patrząc na mrue, za­
jął się badaniem jakiegoś plami do­
mu, który leżał przed nim. Dopiero 
po chwili podniósł oczy.

— Posiałem pana do Londynu 
rzeki po dłuższym milczeniu — ażeby 
otarł się pan troszkę o tamtejsze to 
warzystwo. Tymczasem, cóż się dzie­
je ! W pierwszy zaraz wieczór wpada 
pan jak  idiota w zastawione sieci. 
Oczywiście po tym  zajściu na policji 
jest pan skompromitowany i zna jduje 
się pan odrazu na czarnej liście na j­
wybitniejszych klubów angielskich.

Teraz już nigdzie pana nie wpuszczą.
— Ma pan zupełną rację. Dałem się 

wprowadzić w zasadzkę i żałuję swo­
jej nieroztropności. Nie wie pan je d ­
nak o rzeczy jeszcze ważniejszej. Oto 
pańska siostrzenica zniknęła bez śla­
du!

K u mojemu wielkiemu zdziwieniu 
na twarzy mojego chlebodawcy ni? 
odbiła się bynajmniej rozpacz, ale 
wprost przeciwnie jakaś dziecinna 
radość.

— Co takiego! Zniknęła? Nie h 
pan opowie szerzej!

Opowiedziałem obszernie o naszym 
pójściu do klubu, o eleganckim panu 
Leopoldzie i o tym jak odurzono mnie 
w rzekomym biurze sekretarza. O pi­
sałem dalej poszukiwania w hotelu, 
które okazały się nadaremne. Wreszcie 
pokazałem memu chlebodawcy list od

Józela, który brzmiał w sposób nastę- 
pujący:

postanow iłem  zrobić maleńką 
zamianę, kochany majorze. Dosze­
dłem do wniosku, że nie trzeba mi 
koniecznie zabierać gwałtem Ra­
chelę z waszego dumnego pałacu. 
Znacznie będzie wygodniej, jeżeli 
zabiorę sobie pannę Beatrieę juko 
zakładniczkę. Może z czasem się za­
mienimy? Panna Beatrice jest wspa­
niałą kobietą i wobec tego Rachela 
może pozostać u was na wieczne 
czasy. Niech sobie ewentualnie 
idzie, gdzie pieprz rośnie. Ściskam 
pana serdecznie

J ózefi£.
— Podoba mi się ten jegomość — 

mruknął M artin Hews. — Ma zupełną 
rację. Rachela jest bardzo przystojna, 
ale Beatrieę mą rasę i gust. Co pan
0 tvm wszystkim myśli?

Nie odpowiedziałem na to pytanie, 
a tymczasem M artin Hews ciągnął:

— Musimy być przygotowani na 
najgorsze. Trzeba przyznać, że ten 
Józef jest prawdziwym szarmantem. 
Uprowadza sobie kobiety i nisze listy 
w stylu niesłychanie uprzejmym. Kto 
wie. jakie on ma zamiary wobec Be 
atrice?

Poczułem, jak wściekłość we mnie 
wzbiera, ale powstrzymałem się
1 milczałem.

Przypuszczam, że moja siostrze—

siła

■no*> i - . i - , ; , , S i ę doskonale czuła w to
w arzystwie tego typa. Proszę mi po­
wiedzieć. co pan widział na przyjęciu 
u tej wielkiej damy?

Opowiedziałem szczegółowo, co się 
działo na przyjęciu i opisałem owego 
pana Leopolda.

— Cóż pan zrobił z tym całym 
Leopoldem 1

— Zabawiłem się w dyplomatę. 
Starałem się nie dać do poznania, tż 
nie ufam temu drabowi. Udało mi się 
wyciągnąć z jego kieszeni list. który 
mam przy sobie.

— Niech mi go pan pokaże.
Podałem Hewsowi skrawek papie­

ru, na którym napisania była nastę­
pująca notatka:

, ,2—39—21 —20—37—18—8—1 —19 —9 ‘ ’
— Cóż L>, jakieś figle z szyfrom?

—- Zapytał się Hews. — Czy rozwią
zał pan ten szyfr?

— Na razie mi się to jeszcze nie 
udało. Mam jednak wrażenie, że pan 
będzie szczęśliwszy.

— Pochlebia mi pan. Trzeba do­
stać klucz do tego szyfru. Być może, 
że treść tego listu jest dla nas bardzo 
ważna. Czy Leopold po spostrzeżeniu 
że nie ma listu przy sobie był bardzo 
zaniepokojony?

— Tak jest.
— Wobec tego nie pozostaje nic 

innego jak wydostać od Leopolda 
klucz tego całego szyfru. Jeżeli dzi­
siaj wieczorem ma się pan z nim spot­
kać, to należy wykorzystać to wasze 
spotkanie.

— Postaram  się spełnić pański* 
życzenie — odpowiedziałem.

d. c. n.
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Pierwszy publiczny występ „Falangi
Najścia poticzss w&ecu \» cyr îs

Odłam młodzieży obozu narodowo- 
radykalnego, grupujący się koło t y ­
godnika ,,Falanga’4. zwołał w gmachu 
cyrku przy ul. Ordynackiej w W ar­
szawie wiec pod hasłem ,,Folks front 
wrogiem przełomu’4.

Było to pierwsze zgromadzenie te­
go odłamu O. N. B.

W zapowiedzi wiecu podano, że 
wystąpią przywódcy tej grupy Bole­
sław Piasecki, Wojciech Kwasiohor- 
ski, M arian Reut i Olgierd Szpakow- 
ski.

Na wiec przybyło około 2000 osób 
jrzeważnie młodzieży. Wśród przyby­
łych znaleźli się jednak również i opo­
zycjoniści te j grupy.

Około godz. 1 po południu podczas 
przemówienia jakiegoś mówcy, po­
wstało w gmachu zajście.

Potłuczono kilkanaście osób, w 
tym 7 osób zostało pobitych do 

krwi.
Jeden z tych siedmiu wyrwał się i u- 
ciekł na ul. .Warecką, gdzie schronił 
się w Domu Robotnika.

Do rannych wezwano pogotowie. 
Okazało się. że czterej z nich są tak 
poważnie ranni, że zachodzi koniecz­
ność przewiezienia ich do szpitala. 
Są to: 1) Ja n  Krasicki, student, lat 18 
z am. przy ul. Nowy Świat 47. O trzy­
mał on trzy głębokie rany  głowy, 2) 
Czesław Górzanek. la t 31 ślusarz, zam. 
przy ul. Jasnogórskiej 25, poza ranami 
ciętymi doznał on od uderzeń wstrząsu 
mózgu; 3) Stanisław  Dąbrowski lat 
35. robotnik, zam. przy ul. Rogolskiej 
i 4) Romuald Zalewski, la t 28. dru­
karz. zam. przy ul. Nowińskiej 12. 0- 
ba.j otrzymali również cięcia głowy.

Ponadto pogotowie opatrzyło 20- 
łetniego Jana  Przychodzenia i 21-let­
niego M ariana Śliwińskiego, robotni­
ków.

Jak  się okazało zajście na sali po­
wstało w następujących okoliczno­
ściach: wśród tłumu znalazła się gru­
pa  socjalistów.

Kiedy socjaliści usiłowali wycofać 
się po tym z gmachu i znaleźli się już 
w pobliżu wyjścia, zostali rozpoznani 

rzez straż porządkową ,,Falangi". 
Wówczas to powstała bójka.

Aby nie dopuścić do zajść, skon-

sygnowana była na ul. Ordynackiej, 
na Nowym Świecie i na przyległych 
ulicach rezerwa policji pieszej i kop.- 
nej.

Na ul. W areckiej w tym  samym 
ozasie zaczęli zbierać się socjaliści, któ 
rych jednak policja nie dopuszczała 
do ul. Ordynackiej. Socjaliści urzą­
dzili wówczas zebranie na dziedzińcu 
Domu ..Robotnika'4.

Jednocześnie grupą socjalistów zło 
żona z około 10(1 osób przedostała się 
w pewnej chwili na ul. Ordynacka ; 
zaczęła wznosić okrzyki przeciwko 
wiecującym Falangistom. Policja usu­
nęła demonstrantów.

Około godz. 2 po południu skończył 
się wiec w cyrku. W tym czasie zgro­
madzili się przed gmachem „Robotni­
ka” na Wareckiej socjaliści. Aby me

dopuścić do starcia, policja zamknęła 
uh Warecką, nie przepuszczając w tę 
stronę naciera jących Falangi stów. U 
czestnicy wiecu rozeszli się* wówczas 
po Nowym Świecie.

Wyoory do izby 
adwokackiej

W wielkiej sali Ratusza w W arsza­
wie obradowała przez cały dzień W ar­
szawska Izba Adwokacka. Przedmio­
tem dorocznego zebrania Izby były u- 
zupełniająee wybory do władz organi­
zacji adwokackich.

Wybory, które miały nurzliwy prze 
bieg, dały wyniki następujące: do Ra­
dy Naczelnej wybrano 900 głosami na 
1.5W głosujących Zygmunta Nagór-

BIBLIOTEKA  
Kraków ** miedzioryt.

JAGIELLOŃSKA  
Wymiar 22 X 21. Cena 10

skiegu; do Rady Adwokackiej War­
szawskiej wybrani zostali: Stanisław  
Święcicki, Mieczysław Barcikowski, 
Zygmunt Kopankiewicz, S tefan Kor- 
boński, Bolesław Rozenstadt i S. Sei- 
denmann. Do Sądu Dyscyplinarnego: 
M arian Niedzielski. Edw ard Berens, 
Wacław Tyrchowski i Józef Bloch.

Podczas obrad zgłoszono szereg 
wniosków, m. in. wniosea p o d p i s a n y  
przez 302 adwokatów, należących do 
Związku Adwokatów * Polskich o nie­
zwłoczne zapewnienie Polakom zdecy­
dowanej większości we wszystkich 
władzach samorządu adwokackiego.

Na propozycję adw.' i ł a r t g l a 8 a ze­
branie uchwaliło przejść nad nim do 
porządku dziennego. Przy jęty został 
natomiast wniosek adw. Kopankiewi- 
cza przeciwstawiający się zamierzone­
mu podziałowi pal estry na mecenasów 
i adwokatów.

Obradom przewodniczył mcc. S ta­
nisław Szurlej.

p o d z i ę k o w a n i e .
Wszystkim, którzy oddali o- 

statnią posługę kochanemu i
nieodżałowanemu mężowi i ojcu

u. m i  m
a mianowicie ks. pref. Ko walczy 
kowi, prof. Godeckiemu, Dyrek­
cji Towarzystwa Sosnowieckich
i  abryk Rur i Żelaza w Sosnow­
cu, p. inż. ( el fa sowi Avraz z per­
sonelem wydziału E lektrotechni­
cznego, wszystkim członkom or­
kiestry, straży pożaru, pracow- 
kom walcowni ,,Wellmana‘’ Li­
dze morskiej i kol. oddz. ,,1-Tul- 
ezyński”, m ajstrom  fabrycznym, 
oraz krewnym, kolegom “i znajo­
mym składa z głębi zbolałego ser 
ca serdeczne ,,Bóg Zapłać4,

ŻONA Z RODZINĄ.
n a a H H ł w

Bagnetem w pierś
W CZASIE KŁÓTNT,

v\ losie t. z\v. -Łodyżki pow. Biłgoraj 
wynikła sprzeczka na tle majątkowym, a 
następnie bójka, w czasie której Jan So 
lak z Biłgoraja uderzył bagnetem w pierś 
s‘2 letniego Józefa Palucha.

Ciężko rannego w stanie beznadziej 
nym przewieziono do szpdala, sprawcę u- 
siłowanego zabójstwa aresz' owano.

Oblicze polskiego parlamentu
Od prawicy do lewicy wszystkie grupy polityczne są  reprezentowane

W krótce już zbiera się. Sejm i Se­
nat na sesję zwyczajną. W arto więc 
przyjrzeć się obliczu tego polskiego 
parlamentu.

Ordynacja wyborcza, na której 
podstawie powstały dwa lata temu o- 
becne zespoły Sejmu i Senatu była 
skonstruowana w ten sposób, ażeby 
parlam ent polski ,,odpolitycznić4’, 

Stronnictwa polityczne zostały od 
sunięte od wszelkiego wpływu na 

przebieg i rezultat wyborów,
Do Sejmu i Senatu weszli ludzie z ży­
ciem politycznym nie związani. Z w y ­
jątkiem kilku jednostek byli to ludzie 
zupełnie opinii publicznej nie znani.

Ci ,.apolityczni'4 ludzie zjawili się 
w przesyconym polityczną atmosferą 
gmachu przy ul. W iejskiej w W arsza­
wie i —- widać atmosfera okazała się 
silniejsza od ludzi, bo odmieniła ich 
radykalnie.

Zespół poselski i senatorski, k tćry 
w tym  tygodniu zbiera się na okres 
czterech miesięcy sesji nadzwyczajnej 
— trzeciej od wyborów w 11)35 roku-- 

jest w tej chwili zespołem poli­
tycznym.

Ostatnie tygodnie sesji zwyczajnej 
ubiegłego roku i trzy krótkie sesje 
nadzwyczajne odbyte wiosną i latem

r. b.. a jeszcze bardziej działalność 
posłów i senatorów ,,w terenie’4, szcze 
golnie od chwili powołania przez płk. 
Koca do życia Obozu Zjedn. N aród.— 
wskazują, że 

w półkolu izby poselskiej i w pro­
stokącie izby senackiej zasiadają 
przedstawiciele wszystkich kierun 
ków politycznych, jakie objawiają 

się w tej chwili w Polsce,
Ludzie niby ci sami, którzy oble­

czeni w szatę apolityczną stawiali nie 
śmiało pierwsze kroki w gmachu, po 
którym tłukły się jeszcze cienie wiel­
kich polityków odrodzonego parla­
mentaryzmu polskiego. Niby ci sann, 
a przecież inni: — nauczyli się poli­
tyki mor zyli sic polityków,uć i zróż­
niczkował' rod względem politycznym 
ten apolityczny — w zamierzeniach 
jego twórców — parlam ent polski 
wcale nie gorzej, niż zróżniczkowało 
się — ,,zdekomponowało’4 — całe pol­
skie życie polityczne w ciągu ostat­
nich dwóch lat.

Sejm i Senat mają więc swoja le­
wicę ze wszystkimi odmianami, odcie­
niami, grupami i grupkami.

Są posłowie i senatorowie repre­
zentujący poglądy demokratyczne, po 
krywające się bodaj z ideologia PPS

. Niechętnie operujemy nazwiskami, ale 
że w Polsce w tej chwili każdą akcję 
ocenia się wedle tego, kto ją  prowadzi 
i kto ją  popiera, a kto zwalcza, przy 
czym owo ,,kto” jest wielokrotnie 
ważniejsze od ,,co44 i >,jak“ — trzeba 
poprzeć tezę nazwiskami.

Posłowie i senatorowie, którzyhy 
mogli z powodzeniem zajmować te ła­
wy, na których zasiadali niegdyś p a r­
lamentarzyści socjalistyczni, to: 

senativka Fleszarowa, sen. prof, 
dr. Michałowicz, poseł Kopeć, sen. 

dr. Bobrowski i in.
Obok nich. tam gdzie przetykani in ­
teligentami zasiadali chłopi z ..Wy­
zwolenia'4 zasiąść mogą poseł W ojto­
wicz. poseł Hofman, posłanka Peł­
czyńska i wcale pokaźna grupa sena­
torów.

W centrum —  jest grupa katolic­
ka, konserwatywna z ks. Radziwiłłem, 
sen. Roztworowskiiu. po.-. Hutteu- 
Czapskim, pos. księdzem Lubelskim, 
pos. Tarnowskim na czele.

Chyba na prawo od nich mogliby 
miejsca .zająć posłowie i senatorowie, 
identyfikujący się z O. Z .N. i dopiero 
dalej — na ławach jeszcze chyba eie 
płyeh po pp. Trąmpczyńskim, Rybar- 
skim i Rymarze — byłoby miejsce dla

takich parlamentarzystów, jak  
poseł Sikorski, wódz poznańskie­
go kupiectwa chrześcijańskiego, 
jak poseł Marchlewski, senator 
Jagrym - Maleszewski- sen. płk.

Petrażycki i wielu innych.
Nie tylko partie dawnych Sejmów 

i Senatów, jak P PS , partie demokra- 
tyezno-1 udowe, chrzęści jańsko-demo- 
kratyczne i inne doczekały się swych 
odpowiedników w obecnym zespole 
parlamentarnym. „Polityzacja’4 apoli­
tycznego — wedle założenia — zespołu 
parlamentarnego poszła tak  dalece, że 
w obu salach obrad izb ustawodaw­
czych

zasiadają przedstawiciele ideowi 
nawet takich kierunków, których 
w poprzednich parlamentach nie 
było. ale które w międzyczasie zna 

lazły sobie miejsce w Polsee. 
Przecież jest grupa O. N. R. Je s t prze 
cież poseł Bakon jest posłanka Pry- 
storowa, jest poseł Budzyński, jest 
poseł Dudziński, jest poseł Szczepań­
ski i jest poseł Hoppe.

W przede dniu tej trzeciej zwy­
czajnej sesji „apolitycznego4’ parla­
mentu trzeba zdać sobie sprawę z te­
go. że nie jest on już taki, jakim  go 
chcieli widzieć autorowi e * ordynacji 
wyborczej z 1935 roku.
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Problemy dnia

TA N IEC PO W IA T O W
Z Zawiercia bliżej do Katowic niż do Łodzi

Jeden z łódzkich dzienników, a 
więc raczej zainteresowany w rozsze­
rzeniu województwa łódzkiego bez 
stronnie w tej sprawie zajm uje siano 
wisko. pisząc w ten sposób:

W ostatnich dniach doniosły dzień 
niki o zmianach granic wojewódz­
kich, jakie m ają nastąpić w najbliż 
szej przyszłości. Dla Łodzi jest to 
szczególnie ważne ze względu t u  ode­
branie województwu łódzkiemu czte 
reck powiatów zachodnio - północ­
nych (Kalisza. Tarka, Koła i Konina) 
i przydzielenie ich adm inistracyjnie 
województwu poznańskiemu.

Obecnie na czoło tego zagadnienia 
wysuwa się dalsza zmiana granic wo 
jewódzkieh. a mianowicie: chodzi o do 
danie województwu łódzkiemu czte­
rech powiatów kosztem województwa 
kieleckiego. Mowa tu o powiatach: caę 
stochowskim (wraz z miastem), zawier 
ciadskim. wloszczowskim 1 koneckim.

Ma to być już ostatnia zmiana gra 
nic wojewódzkich przed zmianami 
gruntownymi, jakie nastąpią po uru­
chomieniu Centralnego Okręgu Prze­
mysłowego ze stolicą wojewódzką w 
Sandomierzu.

Oczywiście, że wtedy napewno u- 
legną likwidacji województwa: kie

Czego dom^gaią się 
pracownicy poczt
TELEG RAFÓ W  I TELEFONÓW .

Odbywają w całym  kraju zebrania  
KOł Związku Pracow ników  Poczt, Tele 
grafów  i  Telefonów, na których uchwało  
ne są nast. żądania pracowników, jak: 1) 
zn iesien ie podatku specjalnego, 2) w ypla  
cenie pracownikom  pocztowym  zasiłków  
na zakupy w  w ysokości 75 proc. d la  żona 
tych. a 56 proc. d la  sam otnych. 8) w yda­
nie nowej u staw y uposażeniowej. która 
w inna być oparta na przyw róceniu dodat 
ks za starszeństw o służbowe w form ie 
dziennego oraz pr zyw rócenia dodał ku 
m ieszkaniow ego, 4) norm alne przeprowa  
dzenie aw ansów  dwa razy do roku, 5) 
przyznanie pracownikom , pełn iącym  czyn  
u ości w charakterze kierowniczym  i  kon 
trolnym  odpowiednich dodatków funkcyj 
nych, 6) zm iany przepisów p ragm atyk i 
sŁużbowej, a przede w szystk im  zmiam; 
paragrafu  4tl pkt. 2 w  tym  kierunku, że 
przeniesien ie pracow nika z urządu w ra 
zie służbow ej potrzeby może nastąpić tył 
ko na równorządne stanow isko, 7) kw alifi 
kow anie pracowników powinno być jaw  
ne i pracow nika należałoby powiadom ić 
o każdej ocenie k w alifikacyjn ej.

lackie i lubelskie, ponieważ oba mia 
sta wojewódzkie (tak K ieler jak  Lu 
blin) znajdują się na terenach, obję 
tych Centralnym Okręgiem Przemy 
słowy m.

Nasuwa się pytanie, czy te wszy­
stkie zmiany granie wojewódzkich są 
konieczne i czy wogóle nie warto za 
czekać z tym  wszystkim do tego cza 
su. aż COP. stanie się ciałem? P rze­
cież wtedy — już z konieczności — 
województwo łódzkie ulegnie znowu 
zmianie, bowiem z jednej strony be

RESTAU RACJA — KABARET 
*S A V O Y’‘ 

Sosnowiec, 8 Maja, Teł. (łl.iMU 
Podziemia — Teł. filJłO-4.

W niedzielnym numerze zamieści 
liśmy warunki gwiazdkowej subskryp 
cji na grafiki i sześć reprodukcji. 
Dziś zamieszczamy jeszcze siadnią 
grafikę.

(.Wszystkie grafiki są wystawione 
w adm inistracji ,,Expresu Zagłębia" 
(Sosnowiec, Teatralna 1-a) oraz v ło

dzie trzeba do województwa łódzkiego 
przyłączyć powiat opoczyński z tegoż 
samego woj. kieleckiego, zaś z woj. 
warszawskiego powiat rawsko - mazo 
Avleeki.

A poza tym trudno zrozumieć, dla 
czego ma być wcielony do Łodzi po­
wiat zawierciański, który przecież le 
ży bliżej Krakowa, a właściwie tuż 
pod samym nosem Śląska (Katowice)?

Czy więc nie lepiej był--.by w tej 
chwili zawiesić decyzję zmian granie 
we je wód z k ich wogól e ?

'  rimimrwiirnuiiiii

kalu przy ,,A ntykariat Nowoczesny", 
Katowice, Słowackiego 17. W ystawa 
czynna codziennie, wstęp bezpłatny. 
G rafiki otrzym ają zamawiający w ta  
kiej formie, jak  są wystawione (t. zn. 
w passe - partout), tylko bez ramek 
drewnianych.

DO REDAKCJI „ExPK ESU ZAGŁĘBIA'* 
Sosnowiec, Teatralna la.

Niniejszym zamawiam grafikę Wł. Zakrzewskiego 

(ty tuł dzieła)

w cenie subskrypcyjnej zł.  __ _________________ ____

Imię, nazwisko i zawód subskrybenta    — :_______

Dokładny a d r e s  -

Uw»ga: 1) Grafikę odbiorę osobiście.
2) Proszę mi wysłać za zaliczką, 

(niepotrzebne skreślić)

.W PODZIEMIACH ,,SA \ OYU” CODZIENNIE: 
X początek koncertu i dancingu godz. 8 ib. 30  X 
X początek w y s tę p ó w  artystycznych g ,. 23 m. 30 X 
W SOBOTY. NIEDZIELĘ I ŚW IĘTA:

♦  Five o‘dock od godz. 17-ej do 19 ej
z pełnym programem artystycznym

wa kuchnia
bar śniadankowy czynny od 8-ej rano 
Zdrowo — smacznie — tanio ---------

Bar Americain X Gabinety X wyboro wa kuchnia
Przy sali górnej — restauracyjnej: bar śniadankowy czynny od 8-ej rano

Gwiazdkowa subskrypcja na grafiki

Uwagi do nowego rozkładu jazdy

Przedłożyć bieg pociągów Sosnowiec-Kazimierz
i powiększyć skład, pociągu do Warszawy

Obecnie opracowywany jest przez 
Dyrekcję O. K. P. nowy rozkład jazdy 
pociągów pasażerskich na okres 1938- 
39. Wobec tego, że obecny rozkład 
jazdy ma wiele wad Izba Przem. 
Handł. w Sosnowcu zakomunikowała 
zainteresowanym Dyrekcjom swe u- 
wagi, odnoszące się do ulepszenia obee 
nego rozkładu jazdy.

W pierwszym rzędzie należałoby, 
ze względu na duży ruch 

na linii Warszawa—Częstochowa 
—Katowice, powiększyć skład po­
ciągów pospieszny-h i motoro­

wych.
a również należałoby uruchomić po­
ciąg motorowy w dni świąteczne.

W zakresie komunikacji z Zagłębia 
Dąbrowskiego do Krakow a i z powro- 
tem .Izba podkreśliła, że przedstaw ia­
ne od dłuższego ozasu postulaty w kie­
runku usprawnienia komunikacji po­
śpiesznej na  wymienionej linii

nie straciły  na swej aktualności.
W szczególności podkreślić należy 

kwestię szybkiej komunikacji na tym 
odcinku, t. j. umożliwienia korzysta­
nia mieszkańcom Zagłębia Dąbrow­
skiego z pociągów pośpiesznych przez 
ustalenie postoju na st. Szopienice 

Stan obecny wywołuje bowiem po 
ważne zastrzeżenia ze strony sfer 
przemysłowych i handlowych Za­

głębia Dąbrowskiego, 
twierdzących, z duża dozą słuszności, 
że utrzym anie postoju dla pociągów 
pośpiesznych na st. Mysłowice jest po 
zostałością z la t dawnych, kiedy to st. 
Mysłowice, jako graniczna, miała zna­
czenie dla kontroli celnej, gdy obecnie 
ani liczba mieszkańców ani główne 
znaczenie gospodarcze Mysłowic, nie 
uzasadniają utrzym ania te j. stacji ja ­
ko postojowej dla pociągów pośpiesz­
nych.

S tacja Szopienice ogniskuje nato­
miast ruch pasażerski z Zagłębia D ą­

browskiego i ośrodków częstochow­
skiego i zawierciańskiego z południo­
wymi okręgami gospodarczym i ogni­
skami turystycznymi. położonymi 
wzdłuż K arpat.

O ile chodzi o połączenia lokalne, 
konieczna jest uzgodnienie połączeń 
z Częstochową z połączeniami daleko­
bieżnymi linii Katowice—H erby—Po­
znań—Gdynia i uruchomienie dodatku 
w ej pary pociągów- na linii Częstocho­
wa—Zawiercie, w godzinach późno 
wieczorowych dla powracających z 
Częstochowy do miejsc zamieszkania 
pracowników przedsiębiorstw przem y­
słowych i handlowych. Równocześnie 
należałoby

przedłużyć bieg pociągów osobo­
wych ua odcinku Sosnowiec—Ka 
zi mierz do Maczek w porze rannej 

kiedy to interesanci nie mają żadnego 
środka lokomocji dla udania się do 
swych interesów handlowych wzgl. za 
jęć zawodowych.

DRZAZGI.

Geniusz świata
Otrzymaliśmy dość szczególny ko­

munikat i równie szczególne odezwy. 
Chodzi tu  o „dwa wielce pożyteczne 
edesyty* p. Jana Kwiecińskiego, lite­
rata i publicysty- b. dyrektora gimua 
rjam'L

Ponadto dowiadujemy się z tego 
niezwykłego komunikatu, że odczyty 
mają być wygłoszone na tematy:

1) „Geniusz świata zbawca Naro­
du i Ludzkości ‘ •

■i) Harmonia społeczna jako roz­
wój ewolucyjny — trwała zgoda — 
powszechny dobrobyt'1.

— Pierwszy odczyt — powiada i o 
munikat trwa około pól godziny; pre­
legent przedstawi w nim iwóiczość i 
życiorys największego geniusza świa­
ta> dziś, niestety, znanego jeszcze mato 
naszego rodaka, Koene - Wrońskiego.

— Drugi — ciągle przytaczamy 
słowa nieporównanego komunikatu — 
trwa znacznie dłużej, bo prdt.gr nt 
przedstawia dziewięć idei - ref ot m • o- 
partych właśnie na zbawczej ideologr 
'Home - Wrońskiego, które stanowią 
syntetyczny, harmonijny, radny, nie 
krzywdzący nikogo i łatwy do wciele­
nia, w życie program wszelkich dzia­
dzin  naszego bytowania.

Ze wspomnianych dziewięciu idei 
przytaczamy tylko piet r  szą:

— Reforma finansowa umożliwi 
dać zawsze każdemu Pahslwu tyle pie­
niędzy o stałej wartości bez pożyczek 
He mu potrzeba-

Idea la według załączonej do ko- 
munikatu odezwy do społeczeństwa 
,,w.oże i powinna dać na początek kra 
jow i 8 miliardów złotych dzisiijszych, 
znaczą: mocnych i stałych bez żad­
nych pożyczek- dzięki czemu najdalej 
w ciągu roku powinniśm y zlikwido­
wać wszelkie bezrobocie... —

W takim oto tonie napisany jest 
komunikat i odezwa.

Szanowny prelegent w liście do Re 
dakcji prosi nas o „napisanie i w y­
drukowanie recenzji■ bo tego wymaga 
powszechne dobro Polskę".

Odczyt ma sic, odbyć dziś w Domu 
■Społecznym na Pogoni o godz. 39. — 
Czysty dochód przeznaczony jest na 
pomoc zimową.

Kom unikujemy o tym, choć nie wie 
my, czy dzieje się to z wiedzą komite­
tu pomocy zimowej i czy, sądząc po 
osobliwej treści kom unikatu, nic ma­
rny tu do czynienia z czymś, co nale- 
ży przyjąć raczej z uśmiechem pobła­
żania.

Szczególne wątpliwości budzi u 
nas zapewnienie komunikatu* ze w ra­
zie przyjęciu dziewięciu idei - reform 
będziemy mich zawsze tyle pieniędzy, 
'te nom potrzeba-

 o ------

Friy głośniki*
RAZ TO MAŁO.

*

P rogram  m uzyczny przew iduje na d i i i
0 godz. 21.00 audycję pt. ..Raz to m ało1',
01 ejm ie ona najp iękniejsze m elodie, kló  
re w ykonyw ane byty w  przeć ągu całego  
m iesiąca listopada. K oncerty tego rodzą 
iu odbywać sic bądą stale w oscatm  dzień  
każdego m iesiąca obejm ując zarówno 
muzykę instrum entalną jak i wokalną, 
tańce i p ieśn i, popularne utw ory wiek  
S35vcb rozm iarów, oraz m ale klejnociki re 
per tr,ar u koncertowego. D ziś też w ystąpi 
o -odz. l<>-25 krakowski „Kwartet Szram  
:nla‘ , zespół w zorowany na w iedeń  
i-kieb zespołach Indowych. W  czasie tri u 
zvki tanecznej refreny odśpiewa Adam  
A ston  — o godz. 22.1)11.

N ie przepłacajcie sprzętu i n ie­
fachowców!

OLBRZYM I W YBÓR łyżew , butów  
nart, swetrów, wiatrówek i t. d.

„STADION**
SOSNOWIEC,

3 JV1AJA 28 (k U bezpieczalni) 
tel. 83053.

— Porów najcie ceny i  gatunek! —
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gwarancja czystości — filtrowanie 
a trwałość świeżości — chłodzenie

i tym warunkom podlega, od udoju do sprzedaży
m l e k o  w y b o r o w e

Spółdzielni Ziemiańskiej dla zbytu mleka

Śmiertelny wypadek na drodze w Zagórzu
Auto najechało na p rzech od zących  m uzykantów

.W Zagórzu wydarzył się onegdaj 
wieczorem tragiczny wypadek samo­
chodowy, w czasie którego jedna oso 
ba poniosła śmierć, druga zaś doznała 
lekkich obrażeń ciała.

Od strony Zagórza jechało w kie­
runku Dąbrowy auto osobowe kierowa 
na przez szofera E. Olszówkę. W  tym 
czasie, kiedy auto znalazło się na uli. 
Mieroszewskich obok kop. Mortimer 
szła tamtędy środkiem uliey orkiestra 
złożona z 40 muzykantów, zdążających 

na akademię do Dąbrowy.
Członkowie orkiestry na widok 

nadjeżdżającego auta poczęli się usu­
wać z drogi na chodnik ulicy.

Nadjeżdżającego auta nie spostrzc 
głi jednak dwaj członkowie orkiestry 
18-Ietni Jan Moneta i 14-Mni St. Cipi

chała — mieszkańcy Zagórza.
Pierwszy z nich Moneta dostał się 

pod koła samochodu doznając poważ­
nych uszkodzeń głowy i klatki pier­
siowej. wskutek czego 

w dwie godziny po wypadku zmarł 
w szpitalu.

Druga ofiara tragicznego wypadku

l  ESTRADY.

Cokolwiek złożyło ńę na koncert 
Schleichkorna i mimo zamierzoną, być 
może, intymność koncertu, osobliwa 
jego wartość nakłada na muzyka obo­
wiązek conajmniej rejestracji w obra­
zie ruchu, raczej bezruchu koncertowe 
go w Zagłębiu.

Schłeichkorn jest niewątpliwie u- 
talentowanym altowiolistą i muzy­
kiem; w grze jego wyczuwa się coś po 
średniego między wrodzonym podej­
ściem muzykanckim a głębszą wnikłi • 
wością i kulturą muzyczną; głębszym 
poczuciem stylu i umiaru — poproś tu 
częściową kompilację obu czynników, 
w okresie je j powolnego stawania się. 
Techniczną stronę instrum entalną — 
intonację, technikę palcową, smycz ko 
wą — ma dostatecznie opanowaną i, 
częściowo — bo nie zawsze z równą 
nieomylnością — podporządkowaną <>- 
gólnej koncepcji wykonywanego utwo 
ru  i jego stylu — co staw ia odtwórcę 
na (io«ó poważnym poziomie, zwłasz­
cza. jeśli uświadomimy sobie, że jest 
on jednym -z nielicznych w Polsce al­
towiolistów — solistów.

Program  koncertu reprezentował 
w swej zasadniczej części muzykę wio 
ską (Marcello: Sonata e-moll. Corelli: 
Sarabanda e Allegretto.). francuską 
(M arin M arais: Suita tańców staro- 
franc.) i niemiecką (Handel: koncert 
h-moll) — mniej więcej z końca 17 i 
pierwszej ćwierci 13 wieku, utworami, 
które stylem i formą charakteryzują 
okres baroku muzycznego (w przybłi 
żeni ul w instrumentalno - solowej mu 
zyce homofonieznej.

Poza tym programem o charakte­
rze planowej .,wycieczki’* w krainę 
muzyki przeszłości1’, t. zn. nie tylko o 
nastawieniu popisowo - wirtuozow­
skim wykonane zostały drobne utwo 
ry : Glueka, Webera. Dworaka. Fau- 
re’go Wieniawskiego. Kreislera i in. 
Akompaniowała dyskretnia i wnikli­
wie Mada Orlińska.

ILIICZ GRODZIN.

St. Cipichała doznał tylko lekkich o 
brażeń ciała. Przebywa on w szpitalu 
św;. Barbary i stan jego zdrowia me 
budzi poważniejszych obaw.

Policja prowadzi w tej sprawie do

chodzenie, celem ustalenia przyczyny 
Avypadku.

Tragiczny ten wypadek' wywołał
wśród miejscowej ludności przygnę
biające wrażenie.

Straszliwa zbrodnia dzieciobójstwa
Zwinięty bandaż w ustach niemowlęcia

Mieszkańcy Dąbrowy Górn. poru ­
szeni są zbrodnią dzieciobójstwa, po 
pełnioną przez 22-tnią mieszk. Będzi 
na Janinę Grząbę (Ksawerowska 35) 

G. powiła dziecko w szpitalu pow­
szechnym w Będzinie. Opuściwszy 
szpital udała się w kierunku Dąbrowy 
Górn. i tu  za namową narzeczonego 
Jana Tomczyka (Będzin. Małobądzka 
117). utopiła je  w stawie w pobliżu

kop. „Paryż**. Przedtem włożyła dzie 
cku do ust zwinięty bandaż.

Zwłoki noworodka znaleźli prze 
chodnie po tygodniu w stanie zupeł­
nego rozkładu.

Dzieciobójczynię osądzono w wię­
zieniu w .Sosnowcu, gdzie oczekuje 
rozprawy. Wspólnie z nią odpowiadać 
będzie je j narzeczony. Tomczyk, no  
ralny sprawca zbrodni.

Traoiczny wypadek w bieda-szybie
Robotnik pod zwałami węgla

W Zagórzu w jednym z bieda - 
szybów wydarzył się tragiczny wy­
padek.

Na dole bieda - szybu pracował — G 
letni Roman Derejski, zamieszkały na 
kolonii Kępa.

W pewnym momencie oberwały 
zwały węgła, które przygniotły nie

szczęśliwego.
Natychmiast przystąpiono do akcji 

ratunkowej i po pewnym czasie Derej 
skiego wydobyto na powierzchnię.

Doznał on ogólnych obrażeń.
Po opatrunku w ambulatorium ran 

nogo przewieziono na dalszą kurację 
do szpitala.

Wiadomości bieżące
Wtorek

Listopac

Dziś: Ju s ty na  
Jutro: N atalii 
W schód stolica: 7,20 
Zachód sło ń ca  15,

f  3E A T K M I K J S S I  
W SONNOWCU

Dziś o sod/.. 19 przedstawienie robot­
nicze zakupione przez Związek P r z y j a ź ­
ni. Dana będzie doskonała komedia w 1 
aktach A. Birabeau p t  „Woźny i m in­
ster'*.

W środę 1 grudnia o godz. 20 odczyt 
Tadeusza Żeleńskiego (Boya). Występ na 
estradzie znakomitego pi a iza  staje się 
/.awsze przedmiotem zainteresowania pu­
bliczności. M iłośnicy Boya wiedzą, że 
ich czeka niełada uczta artystyczna, za­
równo dla świetnej formy wykładu, jak 
i dla treści, zawsze żywej, p r z e n i k a j ą c e j  

głęboką kulturą literacką i roziegłym do 
świadczeniem znakomitego pisarza i kry 
tyka —  a  wszystko okraszone pierwszo­
rzędnym dowcipem i tym życzliwym u- 
śmiechem, który jest bezkonkurencyjną 
własnością Boya. Tadeusz Żeleński bą­
dź* e mówił na temat: „Fietyzm i niedy­
skrecja w literaturze". Bilety n a b y w a ć  
można w firm ie Wl. Czechowski, ul. 8 
Maja, tel. 01824.

TEATR W  GRODŹCU.
W środę 1 grudnia o godz. 20 w sali 

domu strażackiego odbędzie iq występ 
teatru sosnowieckiego. tTkażo się ostat­
nia nowość naszego repertuaru, wesoła 
komedia w 4 aktach pt. ..Woźny i mini­
ster" w doskonałej obsadzie i starannej 
reżyserii St. Szpiganowieza. Bilety wcze­
śniej nabywać można u p. Bednarka. Po­
czątek przedstawienia naznaczono na go­
dzinę, S wieczorem, aby umożliwić publiez 
nosci z okolicznych osad przybycie na to 
interesujące przedstawienie.

TEATR W BĘDZIN IE.
W czwartek, 2 grudnia — ,,Woźny i 

minister**.
TEATR NA SATURNIE.

W  piątek 3 grudnia — ,,Woźny i mi­
ii i,ster**.

 :fl:-----

K IN A  W SOSNOWCU:

PA T R IA  —- O czym się nie mówi 
ZA G ŁĘBIE — Królowa przedmieścia 
ED EN : Królowa W iktoria.
W a l t  O: Ma giczny klucz.

- I I -

— STRAJK OKUPACYJNY PRACO W 
NIKÓW UMYSŁOWYCH. Prowadzone 
od dłuższego czasu starania zarządu głów 
uego Polskiego Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłowych i Handlo­
wych w Sosnowcu w imieniu pracowni­
ków umysłowych Zakładów Ostrowiec­
kich w Ostrowcu o zawarcie umowy zbio 

rowej nie dały pozytywnego wyniku, wo 
l ec czego pracownicy rozpoczęli 29 bm. 
o godz. 12 strajk okupacyjny dla przepro

I wadzenia swych żądań. Strajkują wszy­
scy pracownicy umysłów:

— Z RADY MIEJSKIEJ W BĘDZI­
NIE. Dowiadujemy się. że prezesem ra­
dzieckiego klubu pracy gospodarczej w 
Będzinie został wybrany radny Z. Sal­
ski — przewodniczący komisji rewizyj­
nej.

Na wiceprezeską kiubu wysuwana jest 
kandydatura radnej Kosibowie/owej.

— GRUŹLICA I PŁONICA W SO­
SNOWCU. W  ub. tygodniu zanotowano 
w Sosnowcu następujące wypadki zacno 
rowań i zgonów: dur brzuszny 2. zgo­
nów 3, płonica 16, błonica 5. odra 12. ró­
ża 2, krztusiec 2, gruźlica 12, zgonów 2, 
jaglica 1.

Czytelnicy nasi
Komunikują nam, że...

Jak  na ironię zawsze w godzinach’ 
rannych kiedy robotnicy, urzędnicy u 
dają się do pracy w Zakładach 
Babcock - Zieniewski, C. G. Schón, 
octownia Gzi chów, na przejeździe mię 
dzy firm ą Babcock - Zieleniewski, a 
C. G. Schón, odbywa się przetaczanie 
wagonów towarowych. Bariery zam­
knięte. Z obydwóch stron zniecierpli­
wione gromady spieszących do pracy 
Spóźnić się nie można. Przetaczanie 
trwa kilka, lub kilkanaście minut. 
Często długi sznur wagonów stoi na 
przejeździe. Spieszący do pracy, a co 
gorsza i dzieci idące do szkoły’ wy­
ryw aj ą pręty w barierach, przechodzą 
bokiem i przez wagony. W każdej 
chwili pociąg może ruszyć, w każdej 
chwili można przy zeskakiwaniu z to 
warowego, wpaść pod motorówkę, lub 
osobowy, który przejeżdża też wtedy. 
To samo dzieje się po południu, gdy 
ludzie wracają z pracy.

Czy tego nie można zmienić, albo 
czy się zmieni dopiero po jakim ś wy 
pądku ? Jeżeli wr tym samym czasie od 
bywa się przetaczanie wagonów z Im 
ty ,,K atarzyna“ na drugim przejeździe 
to przez ten czas Konstantynów jest 
odcięty od świata. Ciekawe, że i straż 
nik pogodził się widocznie z przeeho 
dzeniem przez bariery i wagony.

Ja k  takie łamanie przepisów wply 
wa na naszą młodzież. Czv ta bariera 
nie staje się nauką obchodzenia pra­
wa w życiu społecznym!

UWAGA! Wszyscy Czytelnicy, któ 
rym się nasuwają rozmaite uwagi, na 
dające się do drnku zechcą je zgłaszać 
listownie Inh telefonicznie fur. Plefo 
nu fllflSż) do naszej Redakcji w godzi 
nach od 8 do 11 i od 1« do 18.

Najmilszym podamnkiem 
na św. Mikołaja

to piękna torebka damska, 
portfel, toczka, 
portmonetka, nesseser 

lub t. p. drobiazgi z firmy

Piechocki
Pracownia Wyrobów Skórzanych 

i Przyborów Podróżnych 
Sosnowiec I Dąbrowa G.

W arszawska 6 I Sobieskiego 23 
tel. 63052. j tel. 68234 

OBSTAM7XK I. REFERACJK 
Ceny reklamowo niskie!

-  ZEBRANIE CZŁONKÓW SEKCJI 
EMERYTÓW. Prezydium zarządu sekcji 
emerytów Polskiego Związku Zawodowe 
go Pracowników Przemysłowych j Han- 
ulowych w Sosnowcu zawiadamia wszy­
stkich członków zarządu, że miesięczne 
zeoranie zarządu sekcji odbędzie się w 
środę du. 1 grudnia hr. r godz. 15 w lo­
kalu związku w Sosnowcu, ni. Sienkie­
wicza nr. 17-a. Obecność członków zarzą­
du sekcji obowiązkowa.

-  W YŻSZJi KURSY NAUCZYCIEL­
SK IE w SOSNOWCU. Rada szkolna po­
wiatowa w Sosnowcu zawiadamia uprzej 
mie wszystkich słuchaczy dotychczaso­
wych kursów W. K. N. oraz wszystkich 
tych, którzy mają rozpocząć studia na 
W. Jv. N., aby się zebrali w niedzielę dn. 
5 grudnia br. o godz. 9 rano w państwo 
wym liceum pedagogicznym męskim w 
Sosnowcu, ul. Wawel nr. L Przybycie 
wszystkich słuchaczy konieczne.

R. Wacła*ik niazadowoluiy
Z OŚWIADCZENIA ŁAW NIKA  

RUBINLIUHTA.
W sprawozdaniu z ostatniego posiedzę 

nia rady miejskiej w Będzinie, umieści­
liśmy oświadczenie ławnika Rubmliehta 
w sprawie znanego i głośnego swego cza 
su incydentu Wacławik — Rnbinlieht. do 
tyczącego rzuconej obrazy na radę niioj 
ską.

Zdawałoby się, że sprawa ta zo tała  
zlikwidowana i nie będzie ju» przedmio- 
em rozpatrywać rady miejskiej.

Okazuje s;e jednak, że radny W&<Ja- 
wik jest niezadowolony’ z oświadczenia 
i podobno na najbliższym posiedzeniu 
rady ma złożyć swoje oświadczenie.



ZASŁUGA SZOFERA
który nigdy nic widział 2 0  tys. zt.

n ied z ie ln e j „ K ro n ic e  ty g o d n ie  
w ej". p o ru sz a ją c  sp raw ą  odznaczonego 

są  uczciw ość w arszaw sk iego  szo fe ra  
p o w o ła liśm y  sic  n a  o p in ią  .K u r ie ra
Bałtyckiego '* . W obec lego  w y p ad a
n am  dziś p rzy toczyć  lis t w le j sp ra  
Wie C zy te ln ika  sk ie ro w a n y  do r e d a k ­
c ji tegoż „K uriera*, a  b ęd ący  rzeczyw i 
e ty m  pog lądem  społeczeństw a. C zytet 
n ik  ów pisze.
A rtykuł z nr. 224 ,,K uriera Bałtyc­

kiego" pt. „Ozy uczciwość jest zasłu-

Spra^y kobiece

Ochrona cery
przed zimnem

Zm ienne wpływy atm osferyczne na je ­
sieni i zimą pow odują zam ieszanie równo 
w agi przem ian fizjologicznych w skórze, 
iśląd pochodzą defekty  w postaci plam , o- 
pierzchuięć i zmarszczek.

Aby usunąć nabytą z tych przyczyn 
wady cery konieczne jest udanie się na 
jesieni do gab inetu  kosmetycznego, znaj­
dującego się pod kierunkiem  lekarzy^ w 
eeln radykalnego  oczyszczenia i odświeżę 
n ia  skóry.

W  gab inetach  tego rodzaju  przy porno 
15  odpowiednich aparatów  św ietlnych o- 
czyszczą się s'k5rą bardzo głęboko z brudu 
kurzu i pyłu  ja k i w nika w nadm iern ie  roz 
szerzone pory. W iadom o bowiem, że pod 
wpływem zm ian atm osferycznych lub 
zbyt silnego naśw ietlan ia  słońcem pory  
rozszerzają się nadm iernie.

Do najnow szych apara tów  leczniczych 
należy a p a ra t Radoaktyw ny, zaw ierający 
stężoną radioczynną rudę z Jo lian ista lu , 
w ytw arzającą 53.069 jednostek mache w 
ciągu 48 godzin. E m anacja  radow a wydo 
b j l a  tą drogą stosow ana jest do odmfa 
dzającyeh kąpieli i okładów radioaktyw ­
nych tw arzy i całego c iała  .oraz do pre 
paratów  kosm etycznych regeneru jących  
tkanki.

O ile jednak  w arunki nie pozwolą na 
to. aby poddać się na  jesieni zabiegom w 
gabinecie kosm etycznym  pozostającym  
pod kierunkiem  lekarzy^ należy chociaż 
w domu w ykorzystać najn iezbędniejsze 
w skazania pielęgnacji cery, stosując indy 
w idualne zabiegi oraz higieniczne środki 
kosmetyczne. Zabiegi <e m ają  na celu za 
hartow anie skóry i ochronę je j przed 'b y t 
gw ałtow nym i zm ianam i atm osferycznym i 
oraz zimnem.

Do na jpopu larn ie jszych  zabiegów do 
mowych. m ających na celu zahartow anie 
skóry należy kąpiel wodna. Dolega na dłu 
gotrw alym  sp łukiw aniu  tw arzy wodą cie 
płą, zwłaszcza przy cerach norm alnych, 
dla uzyskania radykalnego  odświeżenia 
naskórka. W  tym  celu po um yciu tw arzy 
w.odą letn ią, przegotow aną z odpowiednio 
dostosowanym mydłem leczniczym, weie 
ra  się w tw arz dobry krem  odżywczy, 
względnie u osób ze zniszczoną eerą — 
krem przeeiw-zmarszeżkowy. Następnie 
prze 2 m inuty  polewa się tw arz wodą eie 
płą. a przez 1 m inu tę  sp łukuje  wodą o 
tem pera tu rze  pokojowej. Potem  nak łada  
się na  tw arz odpowiednio do cery dobra­
ną maskę leczniczą (porcelanową, zwa­
łową, hem oglobinową i t. d.) po 15 — 
2(1 m inutach  zmywa się tw arz wową let 
nią. Zabieg kończy się trzem a zim nym i o- 
kładam i poezem tw arz  dokładnie się osu 
sza. Tego rodzaju  zabiegi należy wykony 
wać 3 razy  tygodniowo, przez okres fi ty  
godni.

D rugim  popularnym  zabiegiem  domo 
wym  są okłady przem ienne, polegające 
na  szybko zm iennych okładach zim nych i 
gorących.

Przed  zastosowaniem  okadów tw arz 
w inna być oczyszczona i lekko natłuszezo 
na  dobrym  krem em . P rzy  skórach tłu  
stych należy stosować krem  lekko w ysu­
szający. przy cerach suchych - krem  tłu  
aty. D la osób posiadających zmarszczki 
lub  cerę zniszczoną w skazany je s t krem 
przeeiwzniarszczkowy.

Okładów tak ich  należy' w ykonyw ać ko 
lejno 20, czyli 10 gorących i 10 zim nych na

gą, czy też rzeczą naturalną" pobudza 
do dyskusji.

Zgadzam się zasadniczo z Szan. P a  
nem Redaktorem, iż ten wyczyn uczci­
wego p. Podskrobka nie stanowi 
„narodowej sensacji’4, ale w ydaje mi 
się. iż stokroć bardziej zasłużył ów 
taksówkarz na. wyróżnienie, aniżeli 
setki i tysiące urzędników, którzy bę­
dą;; na dobrych i rentownych posa­
dach otrzymali Krzyże, jedynie za 
cierpliwe, spokojne, no i oczywiście 
uczciwe spełnianie obowiązków.

Bez porównania bardziej należy się 
zaszczytne wyróżnienie zacnemu p. 
Podskrobkowi, który może nigdy w 
życiu nie widział 20.000 zł., któremu 
przywłaszczenie tej sumy nie groziło 
by u tra tą  dobrej posady, który jody­
nie z nakazu wewnętrznego „morale'1 
sumę tę zwrócił.

I  dlatego szczodra reakcja K ance­
larii Cywilnej P . Prezydenta znajduje 
z pewnością miły oddźwięk w społe­
czeństwie.

zmianę. Zaczynać należy od odkadu gorą 
eego ,a kończyć na zimnym. Każdy okad 
należy trzym ać na  tw arzy lir 15 sekund. 
Zabiegi takie należy wykonywać 2 razy 
tygodniowo przez okres fi tygodni.

Po okładach przy rerach tłustych  nale 
ży tw arz przetrzeć dobrym  płynem  oezysz 
czającym, przy cerach suchych zastoso 
wać krem  odyżwczy tłusty , lub przeciw 
zmarszezkowy.

Celem zwiększenia działalności okładów 
na skórę utosuje się przy  nich jako osta 
tn ią  nowość dodanie do wody w yw aru /< 
ziół. jak  np. szalwi a rn ik i, kw iatu  poma 
rańczy liści wierzby itd. W yw a r  przyrzą 
dza się' w sposób następujący: na  l i tr  w o 
d.v bierze się łyżkę stołową ziół względnie 
na szklankę wody 1 łyżeczkę ziół.

M aguillage czyli retusz jesięn ią  wi 
nien być robiony wyjątkowo starann ie . O 
ile w' m iesiącach poprzednich można było 
pod środki upiększające użyć suchego lub 
tłustego ,o ty le  jesien ią  cały retusz wi 
n ien  być robiony na podkładzie krem u 
tłustego odżywczego. Ma on na celu o- 
chroni skórę przed silnym i zm ianam i a t­
m osferycznym i oraz je j odżywienie.

Róże higieniczne w yrabiane są naj 
częściej w dwueh odm ianach, jako  suche 
i w- galaretce. Otóż jesienią. w celu ochro 
n ien ia  skóry używać należy wyłącznie 
różu w' galaretce, będącego jedynym  n ie ­
zastąpionym  środkiem  upiększającym  i 
równocześnie odżywczym.

Jesien ią  należy tw arz o wiele obficiej 
pokryw ać pudrem , aniżeli latem . W skaza 
ne je s t stosowanie pudru  w kolorze ciem 
niejszym  od kancelarii cery. P u d er dla ko 
biety jest obecnie produktem  nienia! co­
dziennej potrzeby dlatego baczną uwagę 
w inna zwracać każda z pań n a  gatunek 
pudru, który stosuje do swej tw arzy. J a  
kość pudru uzależniona jest przede wszyst

Odnosi się pokrzepiając© wrażenie 
iż we właściwy, niebanalny sposób na­
grodzono uczciwość szarego ezloAvieka 
i że syn jego mogący dzięki tej uczci­
wości uzyskać wykształcenie i zawód 
będzie miał może większe prawo do 
dumy ze swego ojca aniżeli setki in­
nych.

Jeszcze raz podkreślam że zasad­
niczo całkowicie zgadzam się, iż jedy­
nie wyjątkowa, bezinteresowna ofiar­
ność zasługuje na Krzyż, a nie proste, 
naturalne i bezsporne spełnianie oho- 
wiązków.

Ale jeżeli deszcz Krzyżów złotych 
spada na ludzi dobrze zarabiających i 
nie popełniających nadużyć (bo gorzej 
sytuowani otrzym ują Krzyże brązowe, 
co najwyżej srebrne), to istotnie cie­
szyć się należy, że i poczciwy, skrom­
ny p. Podskrobek znalazł się w rzędzie 
,,bene merentium”.

Łącząc wyrazy prawdziwego po­
ważania.

Z. K.

Jedną z najważniejszych i konieez 
nyeh inwestycyj w powiecie olkuskim 
na rok 1938—9. jest budowa kolei Za 
w ie r c ie - ,  Pilica z dojazdem do r.ieezvn 
nycli od 7 lat fabryk papieru w  
Wierbce i Sławniowie, na przestrzeni 
21 kim. — Budowa ta zapowiadana by 
ła już kilkakrotnie, lecz niewiadomo z 
jakich przyczyn stale odkładaną.

Podobno liudo ł ę uzależniano od 
wybudowania dalszego ciągu te.j kolei 
na trasie Zawiercie — Tarnowskie Gó 
ry, która właściwie została już ukoń­
czoną.

W  tych dniach bawił w Olkuszu 
kierownik techniczny kieleckiego w o 
jeWódzkiego biura B’und. inż. Ariet, 
który wspólnie z władzami powiało 
wymi olkuskimi omawiał szczegółowo

kim  od jego składników . Praw dziw ie do 
bre i higieniczne pudry  w inny być ści 
Je  dostosowane do rodzaju cery i indyv« 
dualnie dobierane. Nie bowiem tak  nie 
niszczy skóry jak  codzienne je j pudrow a 
nie tanim , względnie niedostosowanym  
pudrem .

Dr. med, J . ŚW 1TAL8KA.
•  •  *

L aboratorium  dr. Św italskiej w W »rsza 
wie udziela za naszym pośrednictw em  
wszelkich porad kosmetycznych. Czytelni 
c2ki ,Expresu Zagłębia ' zechcą py tan ia  
z te j dziedziny kierować pod ardesem  na 
szej redakcji, /

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

W to re k , 30 lis to p ad a .
6.13 P iesn  „K iedy  ra n n e  w sta ją  zorze* 

6.18 G im n asty k a  6.30 M uzyka z p ły t 7 01 
D ziennik  p o ran n y . 7.10 P ły ty  gram ofon# 
w-e 11-57 S y g n a ł czasu i h e jn a ł z K ra k o ­
wa. 12.03 S k rz y n k a  ro ln icza . 12,25 K oncert 
o rk ie s try  dęte j. 13.00 P rz e rw a . 15.-45 W ia 
dom ości gospodarcze. 15.45 A u d y c ja  d la  
dzieci. 16.05 P rz eg lą d  ak tu a ln o śc i. 16.15. 
K o n cert z K rakow a.. 16.o0 P o g a d a n k a  a k ­
tu a ln a . 17.00 N ad  po lską D zw m ą — felie­
ton. 17.15 K o n ce rt so listów . 17.50 Zim ow e 
sp iż a rn ie  zw ierząt. 18.00 W iadom ości spor 
towo. 18.10 S k rz y n k a  techn iczna . 18.25 Re 
zerw a. 18.30 P ro g ra m  n a  ju tro . 18 36 A u­
d y c ja  d la  wsi, 18.00 O ry g in a ln y  ;e a jr  
w yobraźn i. 19.30 R ecita l śpiew aczy. 19.50. 
P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 20.00’ W ieczór k ry in  
ski. 20.45 D zienn ik  w ieczorny . 20.55 P o g a­
d an k a  a k tu a ln a . 2100 R az to  zam aio . 22.>0 
O sta tn ie  w iadom ości d z ien n ik a  rad iow ego  
23.00 P ro g ra m y  lokalne.

KATOWICE
W to re k  30 lis to p ad a .

11.40 P ły ty . 13.C0 K o n ce rt życzeń. 13. l i  
K o n cert p o p u la rn y . 14.25 W iadom ości kie 
żące, 14.35 W iadom ości giełdow e. 14,35 
P ły ty . 18.10 W iadom ości sportow e. 1.8,::5 
P ły ty . 18.35 A udycja  d la  wsi. 18.55 P ro
g ra m  n a  ju tro . 23.00 M uzyka lekka.

PR O G R A M  O G Ó L N O PO L SK I.

ś ro d a  1 g ru d n ia .
6.15 P ie śń . ..K iedy ra n n e  w sta ją  zorzo* 

6.20 G im n asty k a . 6.40 Muzyki- z u jy i m.O 
Dziennik p o ran n y . 7.15 M uzyka z p ły t 
11.15 A u d y cja  d la  szkół. 11.10 P .y ty  g ia  
m ofonowe. 11.57 S y g n a ł czasu i MCjnai * 
wieży u u u ia tk ie j  w K ra k o w ie. 12 03 A u­
d y c ja  po łudn iow a 1530 W iadom ości go­
spodarcze. 15.45 C hw ilka p y ta ń . 16.00 
S k rz y n k a  językow a. 16.50 P o g a d a n k a  ak 
tu a ln a . 1700 O dczyt. 17.15 P o lsk a  m uzyka 
k a m era ln a . 17.50 P ogadanka, 18.06 W ianu  
m ości sportow e. 18.10 M uzyka ju g o s 'o  
-h ań sk a  18.30 P ro g ra m  n a  ju tro . 18.35 Au. 
Jy c ja  d la  w si. 19.00 O s ta m i e tap . 13.20 P ie  
śn i m azu rsk ie . 19.35 O dczyt. 19.50 P o ra  
d an k a  a k tu a ln a . 2000 K o n ce rt ro z ry w k a  
wy. 20.45 D zienn ik  w ieczorny. 20 55 P o g a  
d a n k a  a k tu a ln a . 21.00 K o n c e rt ehopinow  
• ki 21.45 P iękno  m ow y p o lsk ie j 22.00 Kon 
i c e rt p o p u la rn y , 22.5(1 W iadom o  c : dzienn i 
kit. 23.00 P ro g ra m y  lokalne.

 x x -------

Wydrwigrosz w Cze a Jzi
Od k ilk u  ty g o d n i n a  te re n ie  Czeladzi g ra  
su je  ja k iś  osobnik , k tó ry  po d ając  su; ■ ,.*  

kuzyna ]). K idaw y, w łaścic ie la  d ru k a rn i 
w C zeladzi, n a c ią g a  „przy jació ł P- K. na 
ró żn e  kw o ty  p ien iężne. O sobnik  ów n a  
konto  p. K . za c iąg a  pożyczki i w cale ich 
n ić  zw raca.

D ru k a rz  n a  w ieść o w y d rw ig roszu  
-zwrócił się o pom oc do po lic ji.

 --oUu— -------

program robot inwestycyjnych na 
rok 1938—9 i w wyniku przeprowadził 
nycli badań, oraz możliwości .gospo 
darezych powiatu,
przyjęto do programu robót przede 
wszystkim budową kolei Zawiercie — 

Pilica.
Należy dodać, że Wydział Powiatu 

wy w Olkuszu wystąpił z wnioskiem 
do Fund. Pracy o przyznanie na ton 
cel sumy 700 tys. zł. Budowę tego od 
einka ma przeprowadzić specjalny ko 
mitet. utworzony przy Wydziale Po 
wiatowym w Olkuszu jeszcze w r. 
193.Ó. kosztem około zł. 3.782 tvs.

Władze kompetentne niewątpliwie 
wezmą pod uwagę, że wskutek wybu­
dowania kolei Zawiercie — Pilica i 
dalszych okolic północnej części po 
wiatu, nie tylko zostanie zlikwidowa­
ne bezrobocie w okolicy Pilicy przez 
uruchomienie dwuch fabryk, które 
mogą zatrudnić z górą tysiąc robotni­
ków ale nastąpi podniesienie dobroby 
tu gospodarczego około 100 tys. okuli 
eznej ludności, nie mówiąc już o tein, 
że przy budowie kolei znajdzie zatrud 

nienie spora ilość bezrobotnych.
Poza tym w ustalonym programie 

robót publicznych przewiduje się ua 
terenie powiatu m. In . wybudowanie 
około 20 kim. nowych dróg bitych, oraz 
budowę kilku nowych szkół powszech 
nych i wykończenie będących w budo 
wie. —

f l  Nie zwleka!
J  i zaprenumeruj natychmiast
I E X P R E S Z A G Ł Ę B IA
l  H  a otrzymasz

7 + 8 + 1 2
egzempl. I stron druku I stron druku 

w tygodniu |-  codziennie [w  niedzielę
2 zł. mieś. 

z odnoszeniem 
do domu lub 
przesyłką 
pocztową.

.jEXPRES ZAGŁĘBIA4* daje w każdy czwartek dodatek p. t.. 
„DOM 1 SZKOŁA", a w każdą niedzielę dodatek dla dzieci i 
młodzieży p. t.i ,,.l CTKZKNKA" pod redakcją Czarnego Wu- 
jaszka, oraz aktualnr, felietony.
>,EXPKES ZAGŁĘBIA" drukuję  stale dwie powieści.
Każdy prenumerator .,Exprcsu Zagłębia’

korzysta z bezpłatnej porady prawnej
-jEXPKES ZAGŁĘBIA" będzie Ci codziennie na -,Dzień Do 
bry‘l przynosił najświeższe wiadomości i będzie najlepszą lektu 
rą dla Ciebie i Rodziny.

Budowa kolei Zawiercie -- Pilica
nieodzow nym  w arun k iem  p o le p s z e n ia  dobrobytu

a I / a L a  m n  ł t i  1 — *



antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

Idlrze&zczeuie początku powieści). 
Liwom inżyniorom  J iu n tv t iiie m u  i 

G unkieniu  udało się w ynaleźć m aszynę 
tapftlająeą aa  odU głusć.N iestety  raaspy m* 
la, jak ja  nazw ali „boba‘‘. została im wy  
kradziona przez człoukow w yw iadu ©ś- 
Menneao n iejakiego G rybskiego t«I G a­
ler raana i B eatę K rynicką, ktarsj udało  
ait ponadto nawiązać rom ans * Durskim.

ł*rsy wynalazcach pozostało *:yłke ma 
ta, ale aajwarniajasa cząśe m w ir u y  l\*w  
kończyła się  śm iercią tir iyw ak a  w *tó- 
(orna próba wykradzenia tej iię śc i za- 
rrgo w illi zam iesrkiwaH chwi'owo Kar­
ski i llaczcw ski. W kilka dui polem  ffa- 

:e*?ski zuetal porwany ua ulicy i w y. 
w ieziony z Poznania.

P olicja  pod zarzutem  m orderstwa a- 
resziow ała Burskiego. Obrony Burskiego  
podjął się szef w yw iadu pod przybranym  
nazw iskiem  G rochulskiego i w ten spo­
sób w ykradł p lany .,behy‘‘. P lan y  to dał 
do spraw dzenia uwiezionem u H aezewskie  
e n . H aczewski przekonawszy się o autcu  
yeznośei planów — sp alił je.

228)  -o— -
— No bo i p raw da  — monologował 

pan W aw rzyniec. — Ocaliłem życie 
trzem  ludziom  i przyczyniłem  się do 
ujęcia jednego z najgroźniejszych 
opryszków . jak im  jes t Rudzik. — Był 
— popraw ił się pan  posterunkowy 
Duda. -— D zisiaj już  R udzik nikom u 
krzyw dy nie uczyni. Siedzi w  w ięzie­
niu i zafasu je  ładnych kilka latek, jak  
amen. Żeby tak  jeszcze dostać tam te­
go... G uterm ana — w yrazi! to  pobożne 
ży. zenie. — No. ale i to w szystko co

dotąd zdziałałem, znalazło nalezvte 
uznanie. P rzecież sam  pan  komen­
d an t przyrzekł mi medal i aw ans na 
starszego posterunkow ego — uśm ie­
chnął się zadowolony.

— T rzy  naszyw ki, hm... G ajdzik 
zzielenieje, a starego o mało krew  nio 
zaleje... trzy  naszywki... Po praw dzie, 
to o tym  nie myślałem. A  Wikc-ia... 
.Wikcia... ta  się dopiero ucieszy...

Pełen tak  radosnych myśli, szedł 
pan  posterunkow y D uda ram o  w stro  
nę przedm ieścia, gdzie m ieszkał jego 
daw ny kolega, posterunkow y Michał 
Sielański. N ajbliższy autobus odcho­
dził w stronę Sarnow a dopiero za 
dwie godziny i nudę oczekiwania po­
stanow ił sobie pan  D uda urozm aicić 
rozmową z dawno niew idzianym  ko­
legą.

P a n  W awrzyniec był wypoczęty; 
noc bowiem spędził w wygodnym  
łóżku, w  koszarach plutonu policji, 
przy  komendzie, gdzie również o trzy ­
m ał dobre śniadanie. Na dobre sam o­
poczucie pana Dudy w najw iększym  
jednak  stopniu  w pływ ała wiadomość 
odniesionego sukcesu i przyobiecanej 
nagrody.

Jednakże  w pewnej chwili uwagę 
pan a  W aw rzyńca zwrócił ha siebie 
pewien, drobny pozornie szczegół. Oto 
kilkoro bawiących się na  ulicy dzieci 
poczęło biec wzdłuż ulicy, z zadartym i 
do góry głowami. P a n  W aw rzyniec 
spojrzał również av tę  stronę i' d o ­
strzegł niewielką kartkę  pap ieru , ba­
lansującą w pow ietrzu, przy  lekkim

podm uchu w iatru . Gdy ten prym i- 
tyw ąy  lataw iec opadł wreszcie na 
jezdnię, grom adka dzieci rzuciła  się
na niego, poczynając sobie w ydzierać 
nie wiele znaczący świstek papieru .

— Oto, g łup task i — uśm iechnął się 
pan  Duda, przypom inając sobie te 
odlegle już  la ta , gdy i on w podobny 
sposób gonił za byłe czym, ciesząc się 
ruchem , swobodą i tą  beztroską naiw ­
nością dziecięcych poczynań.

Ju ż  w ym ijał grom adkę rozbawio­
nych dzieci, gdy jedno z nich k rzy ­
knęło coś i wszystkie, zadzierając do 
góry głowy, pognały z pow rotem  na 
wyścigi w przeciw nym , niż niedawno 
kierunku.

P an  W awrzyniec znów spojrzał w 
górę, stw ierdzając, że i tym razem 
przedm iotem  zainteresow ań dzieci jesc 
k a rtk a  białego pap ieru , opadająca spi 
ralnyrn ruchem  na ulicę.

— Hm... jeden berbeć siedzi gdzieś 
w oknie i rzuca drugim  karteczki — 
m ruknął pan Duda. — Nie m a to jak  
dzieciom; byle czym się zabawią — 
uśmiechnął się wyrozum iale.

Ju ż  odwróci! się z powrotem , aby 
udać się w dalszą drogę, gdy obok nie 
go zaw irow ała w pow ietrzu  tak a  sam a 
kartka, i upadła na  chodnik, tuż przed 
panem  W awrzyńcem.

P an  Duda p raw ie  m achinalnie na­
chylił -się po nią, g d y  poczuł, że ktoś 
uchwycił go z ty łu  Zą ra m ię .'

Obejrzał się szybko i zobaczył swe­
go dawnego przyjaciela , którego wlaś 
nie pragnął odwiedzić, posterunkow e­
go M ichała Bielańskiego.

— Serwus W aw rzuś!.. ja k  się 
masz?!., śmiał się jow ialny Sielański, 
ściskając szeroką dłoń pana posterun­
kowego Dudy. — Nie widziałem cię

opę lat... a to spotkanie...
P a n  Duda, zaskoczony tym  przy­

padkowym  spotkaniem , zupełnie pod­
świadomie zmiął podniesioną kartkę 
w dłoni i wsunął ją  do kieszeni.

— W łaśnie do ciebie idę — odparł.

odwzajemniając przyjacielowi uścisk 
dłoni.

— No to się św ietnie składa; w łaś­
nie w racam  ze służby — w yjaśn ił 
Sielański. — A cóż ty  tu  porabiasz, 
W aw rzuś; możeś przeniesiony?...

— Nie. tylko miałem pewien in te­
res. ale długoby o tym  trzeba gadać 
— odpowiedział pan Duda. — Jakże  
ci się powodzi?

— Średnio... obleci. Zresztą ty  sam 
wiesz najlep iej, bo na tym  sam ym  ko­
niu jedziesz — śm iał się dalej Sielań- 
ski. —» No. ale chodźmy — u jął p rzy ­
jaciela pod ram ię i szli już  teraz  r a ­
zom, rozpraw iając  z ożywieniem  o 
tych wszystkich spraw ach, k tó re  oby­
dwu mogły interesować. W spom inali 
te  niezbyt odległe jeszcze czasy, kiedy 
sypiali w policyjnych koszarach obok 
siebie i odwiedzali pozą służbę te sam e 
kina. knajpk i i te  same znali dzie­
wczęta. Łączył ich poza tym  wspólnie 
znoszony tru d  ciężkiej i odpowiedzial­
nej policyjnej służby. Dlatego też 
wspom nienia te  budziły w ich sercach 
jakieś rzew ne uczucia.

Rozgadani, ani się opam iętali, ja k  
stanęli przed domkiem pana  posterun­
kowego M ichała Sielańskiego.

Słońce już  zachodziło, kiedy lekko 
zaw iany pan posterunkow y D uda o- 
puszezał gościnne progi swojego p rzy  
jaciela. Na m iłej pogawędce czas zle­
ciał tak  prędko, że pan W aw rzyniec 
ani się obejrzał jak  dzień się począł 
chylić się ku zachodowi i nadeszła 
najw yższa pora, aby pomyśleć o 
schw ytaniu jednego z ostatn ich  aućo- 
>usów. W pośpiechu zapom niał naw et 

podziękować uprzejm ej małżonce M i­
chała za tak  miłe i iście staropolskie 
przyjęcie, lecz wybiegł szybko i m a­
szerował raźno w stronę najbliższego 
p rzystanku  autobusów.

d. c. u. *

Dwa samobójstwa
W  ZAG ŁĘBIU.

S3-letni W ład ysław  Różycki, zam ieszka  
ły  w  Sosnow cu przy  ul Dziewiczej 8 usi­
łow ał otruć sic  esencją  octową. Despera­
ta przewieziono do szpitalu Powodem  roz 
paczliw ego kroku był brak Aodków- do 
życia.

W  Zagórżu u siłow ała  otruć się esen­
cją octową 25-lein ia Sabina Kostorkuwa  
zam ieszkała przy ul. Krakowskiej 52 . —. 
1 owodem umiłowanego sam obójstw a były  
nieporozum ienia z mężem.

 oOo------

/  d.  KUSZA

lii) ULICA IGNACEGO D A SZ Y Ń SK IE  
GO w O LK USZU. Na onegdajszym  po­
siedzeniu rady m iejskiej w Olkuszu, na 
wniosek radnego Kotowicza, postanow io  
no przem ianow ać u licę Szpitalną w O l­
kuszu na u licę Ign acego  D aszyńskiego.

(o) E P ID E M IA  ODRY. \ y  O lkuszu cd 
dwuch tygod n i wśród dzieci panuje odra 
przy czym  liczba zachorowań jest dość 
znaczna. Oprócz tego zanotowano w nb. 
tygodn iu  na terenie powiatri: 4 w ypadki 
szkarlatyny. 3 błonice. 1 różą i 3 krzfuśc i

to) PR A C O W N IC Y  UM YSŁO W I NA 
BEZROBOTNY CH. Na nadzwyczajnym  
ogólnym  zebraniu olkuskiego oddziału  
PZZPP. i II. w dniu 26 bm. postanow io­
no .jednom yślnie opodatkować siq na 
rzecz bezrobotnych pow iatu  olkusk iego  
w edług norm  ustalonych  przez naczelny  
kom itet w  porozum ieniu z centralną ko­
m isją porozum iewawczą związków pra­
cow niczych na. praeciąg 5-ciu mijesięcy, 
począw szy od 5 gru d nia  hr.

Poza tym  na zebraniu om ówiono spra  
w y organ izacyjne oraz stra w y  związane 
z poprawą obecnej cjężkieć sy tu acji m a­
terialnej.

Swiefo spółdzielcze
W  BO LESŁA W IU .

\ \  nadchodzącą n iedziele dnia 5 grud 
n ia  odbqdzie się  obchód śwdęta sp o id zA  
c,:cgo. Program  tego św ięta  jest nasię  
iu jący; Godz. 8.30 — zbiórka członków  i 
organizacyj na placu przed spółdzielnią

Zbrodnia
-budzi

zdradzonego męża
sensację w Strzemieszycach

Zle pożycie m ałżeńskie stało się 
powodem krwawego dram atu , który 
rozegrał się przy ul. Nowej lń  w
Strzem ieszycach. -

Zam ieszkały w Strzem ieszycach 
dozorca drogowy M d -letni S tanisław  
Duda (P iłsudskiego 6) 
podejrzew ał swą żonę o zdradę i u trzy 
m ywanie bliższych stosunków /  są­

siadem
W ładysław em  Śmigielskim (P iłsud­
skiego 30). Z tego powodu dochodziło, 
m iędzy małżonkami do częstych niepo 
rozum ień. W  rezultacie Dudowa uoia 
kła od męża i 4-1 ot ni ego dziecka, za­
m ieszkała u sw ej m atki p rzy  ulicy 
Nowej.

O statnio Duda dowiedział się, że 
Śm igielski odwiedza żonę i często u 
niej przebyw a. W stan ie  silnego roz­
drażnienia schwycił wówczas za sic 
kierę. w targnął do m ieszkania niew ier 
nej żony i zastawszy u niej Śmigiel 
skiego, jednym  ciosem w głowę powa 
Id go pa ziemię.

. Śmigielski dowlókł się z rozbitą 
czaszką na strych swego domu i naza 
jutrz wyzionął ducha.

J a k  się dowiadujem y czynione są 
przygotow ani a do rozpraw y sądowej 
przeciw ko Dudzie. Rozpraw a odbędzie 
się w sądzie okręgowym  w Sosnowcu. 
S praw a budzi w szczególniśei w S tize 
m u sz y caoh, niebyw ałą sensację.

— b— i

Torturowali żołnierzy polskich
Sensacyjny proces Ukraińców

Przed  Sądem Okręgowym  w Stan i­
sławowie rozpoczął się s e n s a c y jn y  pro 
ces U k raiń ców : M ichała Maćkiwowa, 
D ym itra K uplaka, F iedora Zapu. bla 
ka i V. asy la W l.zarow o, którzy przed 
19 la ty  wymordowali w slraszny  spo-

Spolem  i w ym arsz do kościoła, gród*. 9 — 
nabożeństwo w kościele; godz. Ul _  aka­
dem ia w rem izie strażackiej, hymn - pół- 
dzielezy — orkiestra straży pożarnej, r e ­
ferat pt. -,Co spółdzielczość m oże i  powiu  
na zrob y  dla uruchom ienia kopalń gal- 
raami holesław skicli i budowy zakładów  
cynkowych"; sztumska sceniczna odegra 
na przez dzieci szkolne; referat pt. „Przez 
sk ładanie oszczędności w instytucjach  
spółdzielczych dążym y do tworzenia p ize  
my sin,, rzemiosła., handiu. rozwoju rolnie  

w a i przez to krzew ienie kultury i  do­
brobytu"; p iosenki w ykonane przez chór 
k o see ln y  i  strzek zyń  pod dyr. p. Pęd ra­
sa; film  spółdzielczy pt ..Społem'*.

sób  patrol polskich żołnierzy.
Podczas walk polsko - ukraińskie]) 

w s z y s c y  oskarżeni nie będąc żo łn ierza- 
mi przygotow yw ali w okolicy Jeza- 
pola w powiecie stanisław ow skim  za­
sadzkę na oddziałek polski

Zdołali oni wówczas wziąć do nie­
woli 7-miu żołnierzy polskich, których 
po straszliwych torturach, nagich, owi 
niętyeh drutem kolczastym, powiesili 
u pułapu stodoły w jednym z pospo- 
darstw w Jezupolu. Zbrodniarze pod­
palili następnie stodołę lak, że nie­
szczęśliwi żołnierze Polacy spalili się 
żywcem.

Sprawcom bestialskiej zbrodni przez 
U  lat udawało się ujść ręki sprawie­
dliwości i dopiero niedawno władze 
śledcze wpadły na trop zbrodniarzy.

Proces m orderców żołnierzy pol­
skich po trw a pai-ę dni i obudził z ro ­
zumiało zainteresow anie w S tan isła ­
wowie i okolicy.

Z ZAWIERCIA.

Zaszczytny awans
ZA W IERCI AN INA.

Wczoraj opuścił Zawiercie mgr. S ta ­
nisław M alanowicz, sekretarz w ydziału  
pow iatow ego, w yjeżdżając do W arszawy, 
g d z e  w m in isterstw ie  spraw wewnętra  
oych otrzym ał stanow isko radcy w w y­
dziale sam orządowym  Mgr. M alanowie*  
ptzyb y l do Zawiercia w  czerw cu 1931 r. 
obejm iijąo tu obowiązki inspektora sa ­
morządu gm innego. W bardzo krótki czar 

rotom  m ianow any został sekretarzem  wy  
działu powiatow ego i obowiązki te pełn ił 
aż do ch w ili sw ego wyjazdu.

Brał on czynny udział n ie tylko w ży­
ciu  sam orządu pow iatow ego, a le  i sam o­
rządu m iasta Zaw iercia, zajm ując w obcą 
nym  zarządzie m iejskim  stanow isko law  
nika. Na stanow isko to wybrany został 
jako radny, członek klubu gospodarcze­
go obudowy m iasta, którego do ostatka  
był w iceprzewodniczącym .

N astępnie mgr. M alanowicz bral czyn  
ny i żyw y udział w  życiu społeczno - 
organizacyjnym  m iasta, a jako jeden a 
najruchliw szych działaczy społecznych  
b jł do ostatka: prezesem  związku zawo­
dowego pracow ników  sam orządu teryto­
rialnego. prezesem związku oficerów  rc- 
rezerwy, prezesem  zarządu p ow iatow ego  
Związku Strzeleckiego i  w iceprezesem  po 
w udow ego zarządu federacji PZOO. Poza  
tym  był on członkiem  w ielu  innych m iej 
scowych organizacyj.

Z racji w yjazdu w ubiegłą  sobotę że­
gn a li mgr. M alanow icza herbatkę towa­
rzyską urzędnicy w ydziału  i starostwa  
pow iatow ego w  Zawierciu. Podczas her­
batki przem ów ienia pożegnalne m iędzy  
unyin w yg łosili s lrasta  mgr. Trznadel i 
dyr. KKO. L. M asłowski.

w y j a ś n i e n i e .

— D laczego nie w ystąp ił pan w obronie 
gdy ujrzał pan, że tak biją jego tcścio  
wą.

— Bo wydziałom, że tam ten jest dosyć 
siln y  i da sob’e  radę beze m nie.
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B O R Y S  K A R L Ó F F
Pamiętne monstrum z Frankensteina. W nowej roli najbardziej emocjo­

nującego filmu sezonu p. t.

Magiczny klucz
z e  s p o r t o

Wyiaieśnnia Rucfiu
V. S P R A W IE  SŁOTY (UNIA -  

SOSNOW IEC.

W  związku z o sta im n u  n o ta tkam i w 
p rasie  o kaperow aniu g racza sosnowiec 
kiej U nii — Sio.y przez hajduck i Ruch, 
k lub ten nadesłał do dzienników w y jaśire  
nie, w którym  podaje, ze.

.,Rueb oświadcza, że o skażenie kiero
w nietw a U nii sosnowieckiej, jako  tez a 
(arm  prasy  sportow ej (?) o rzekom ym  
kaperow aniu  najlepszego gracza Unii. 
Sloty, są nie uzasadni... 3 i zgoła beżpod 
stawne, albowiem  niepraw dą je s t jakoby 
członkowie tu t, k iero  wnictwa obsługi wa­
li sie niegodziw ym i m etodam i przy rze­
kom ym  zdobyciu w spom nianego gracza. 
N atom iast p raw dą jest, że Sloia z ł o ż y ł  
podanie o przyjęcie go na członka tn t. 
k lubu jeszcze przed zawodami reprezenta 
e ją  Zagłębia — Ruch. Dowód: podanie i 
list Słoty, k tóry  s i ę  znajduje w sekreta 
riaeie Klubu.

Jednocześnie dem entujem y wiadomość 
jakoby tu t. k ierow nictw o za ew entualne 
zwolnienie Słoty rzekomo zam ierzało od­
stąpić swych graczy ligowych P e te rk a  i

D adury \
N a  m arginesie tego w y jaśiren ia  trzeba 

1 rzy pomnieć, że Ruch oficjaln ie zwróci i 
się do U nii o zw olnienie Słoty, otrzym ał 

. jednak odpowiedź odmowną.

Zswouy bokserskie
W CAŁYM KRAJU.

W W arszaw ie rozegrany został w nie 
dzielę 'towarzjyski mecz pięściarski p o ­
między w arszaw ską M akkabi a  drużyną 
K rueche — E nder z Pabianic Mcc z za 
kończył się zdecydowanym zwycięstwem 
M akkabi w stosunku 13:3.

W  Rzeszowie odbył się m iędzynarodo 
wy mecz bokserski pomiędzy mejscową 
Barkóehbą a FTC. (W ęgry). W wadze 
średniej b. zawodnik sosnowiecki Moszko 
wre z uległ na  pkt. S'z;getiem u. N a ogól 
w alka by ła  równorzędna.

W  drogim  meczu we Lwowie FTC. po

konało Lechię w s'osunuk 10:6.
W  Częstochowie odbył się pierw szy w 

tym  sezonie mecz bokserski. pomiędzy 
m iejscową M akkabią a  iK ii (Świętocliło 
wcc). W ygra li goście 9:5 pkt.

Gdensee odbył się m iędzypaństw ow y 
mecz bokserski D anii — F in land ii, zakon 
ozony wysokim zwycięstwem D anii w sto 
sunku 12:4.

fCino-featr „ED£!N!“
DZIŚ! DZIŚ!

Królowa
Wiktoria

w l-ol. gł. ANNA NEAGLE 
i ADOLF WOHLBRiiCB

Początek I seansu 15.30.

mm OGUGSZEUfiA

p o s a ^ i j d i a c e :

K U RSÓ W  m asażu i zabiegów wodoiecz- 
i niczyeh ■ udziela Dr. Kupczyk, K raków ,
I J a sn a  6 . _________ _____________ ._____ __
j PR AKTY KANTKA do b iu ra  może «i< 
| zgłosić za ra i-  B iuro zleceń , Fortuna** 5© 

s no wiec P iłsudskiego 2.__
p r a c o w n i k  fryz je rsk i młody zdplny
potrzebny na stałe zaraz. W ojkow ice Ko 
morne. Pawlik.

v o

^ rBOLU GŁOWY I

m

LOKALE

iiĆJi14F/Zfl STA W O W Y
i m ięśniowy jest to cierpienie rozw ija ­
jące się na podłożu kw aśnym  i prze 
jaw /a  się przez bóle w kościach i s ta ­
wach, obrzm ienie części chorych, trud  
ność w chodzeniu i poruszaniu  się. — 
Mięśnie d o tk irę te  reum atyzm em  s ta j. 
się bolesne. Ból lędźwiowy (lumbago) 
kręcz (szyja skośna) są to postacie 
reum atyzm u mięśniowego. Bardzo czę. 
sto w ytw arza się obrzm iałość stopy, 
nap ięstka lub kolan. Zm iany pór roku 
w ilgotne m ieszkania potęgują reum a­
t y z m ,  k tóry  rozw ija s :ę postępowo, 
o ile się go nie zwalczą. Przez rozpu­
szczenie kwasu moczowego we krwio 
obiegu, U r  o d o n a 1 wyw ołuje obfi­
te w y d zie lan e  ino oz u. spóldziałająe 
z ivitrojem w jego walce z reum aty  

zniem. W tych w ypadkach

U R O R O N A L
I H A T K L A I V A  ( I ' A I I Y / I

jest środkiem przeciw reum atycznym  
stcr.ow anrm  i zalecanym  przez lekarzy

F O O Y L
f  H A TE LA IN -A (PARYŻ) 

P asty lk i stosuje s ę przy sehoi /eniaeh 
gardła i dróg oddechowych.

DO w ynajęcia (‘/.tery pokoje z kuchnią i 
w szelkim i wygodami, ul. Sienkiewicza
Nr. 4, Telefon 619-60.__ ________________
DO w ynajęcia dwa pokoje elegancko u- 
meulow ane (bez kuchni z oddzielną ła ­
zienką i osobnym wejściem. A leja Mi-
reckiego 10._____________________ ________
JE S T  do w ynajęcia pokój um eblow any 
przy rodzinie od 1-go grudnia. Sosnowiec
Ko łłą ta ja  12 m. 6. ._____________________
1 PO K Ó J /, kuchnią  na Pogoni jdo w y­
najęcia  od zaraz. Czynsz 12 zł. Zgłosze­
n ia . B iuro „F ortuna" Sosnowiec, P iłsud­
skiego 2.

KUPNO I SPRZEDAŻ

ODBIO RN IK  radiow y z prostow nikiem  
na baterię, zużywający bardzo m ato p rą ­
du. jest do sprzedania. Sosnowiec, Kotlą-
ta ja  12 m. 6. ________________ _
K SIĄ ŻK I z wszystkich dziedzin kupuje 
i dostarcza w najkrótszym  czasie ..A nty­
kw aria t" Katowice. Słowackiego 17, te­
lefon 356-69.

Za pożyczki państwowe najta­
niej zegarki, platery, radioapa­
raty tylko w firmie:

iWŁlechman
DĄBROWA GÓRN.
ul. Sobieskiego 11.

Pożyczki przyjmujemy w naj­
wyższej cenie. — — — — —

ZGUBIONE DOKUMENTY

ZGUBIONO kw it lom bardow y Banku U- 
dzialowego w D ąbrow ie Nr. 7199 unie­
w ażniam  Lackorzyńr-ka.

ROŻNE

Korzystajcie
z ostatnich dni miesiąca propagandy radia! 

Każdy, kto nabędzie radioodbiornik, otrzy­
muje cenną premię

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim Sp. Akc.

w Ąfi. " if,’-” ry.ik / r

Wyciąć 1 Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

Słodycze  „ P o m y ” lubią bardzo panie  
Bo są dobre w  sm aku i tanie 62521Ciastkarnia „Roma", Sosnowiec, Orla róg Dzikie;

U P 8 § Z najlepiej przez zam ieszczen ie  o g łoszen ia  . .
i C PR 7 FI1A }  w  *E X P R E S!E  ZA G Ł Ę B IA ". 6-14-97
* J l  SlLL.ltSĄL O głoszen ia  przyjmuje administracja

ZA długi m ojej żony Iren y  Ciopińskiej 
nie odpowiadam  i takowych płacić uio
będę. M arian Ciopiński, Będzin. ___
29.X1. WIECZOREM zgubiono sukienkę 
idąc ul. O rlą lub Bracką. Proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem . Żytnia 24, I  p ię tre .

Kino „PATRIA( i

Dziś największa premiera sezonu!
W  i elki film polski wg. powieści G  abrieli Zapolskiej

O czym się
nie mówi

(SKŁAMAŁAM)

W roi. gł.: JADWIGA SMOSARSKA
i EUGENIUSZ BODO

Pczątek seansów o godz.: 17.3(1, U\ 31) . 21.31).
Uprzejmie prosimy PT. Publiczność o przybywanie na początek seansów

I KINO „ZAGŁĘBIE" |
DZIŚ DZIŚ

W spaniały polski film  
Osnuty na tle wodewilu K. KRUMOŁOWSKIEGO

Królowa 
Przedmieścia

Do głębi wzruszający i do łez rozśm ieszający film o żywej frapującej 
akcji. W rolach gł-'

PAtfSKI ___________  4 4
N ADPROGRAM: TYGODNIK «P AT A.

Pocz. o godz. 17.30, w niedzielę 15.30.

Sprostowanie l
OBWIESZCZENIA. i

A dm inistracja  ..Expresu Zagłębia" wy j 
jaśnia.. że obwieszczenie w spraw ie Nr. 
Km. 322/36 K om ornika Sądu Grodzkiego . 
w D ąbrow ie Górniczej Ii-go  rew iru  J a n a  j 
D udy w dm u 27.11. 1987 r. jako niezgodne 
z rękopisem  jest nieważne.

N atom iast ważne jest ogłoszenie w spr 
N r Km. 322)36 zamieszczone w „Expre- 
sie Zagłębia'* w dniu 28 listopada br.

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
chorób wenerycznych I skdr. „Pom co" 

•ostała przeniesiona 
Sosnowiec, til 3-go Majo M.
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